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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Tło przesilenia. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, dnia 6. czerwca. 

Zatarg Naczelnika Państwa z gabinetem Po- 
mikowskiego był dla całego Sejmu i opinii pubłi- 
cznej zupełną niespodzianką. Nie rozumiano ani 
tła tego przesilenia, ani nie przeczirwano jego po- 
litycznych następstw. 'Tlo przesilenia jest i do 
chwili obecnej dła szerokiej opinii publicznej nie 
calkiem zrozuaniaie, Sfery endeckie  kolporturją 
zawzięcie pogłoskę o tem, że „Belweder chce 
wojny”, dlatego domaga się dyktatury polity- 
cznej i militarnej. Oczywiście są io fałszywe le- 
gendy, rozgłaszane w tym cetu, aby Naczelnika 
Państwa z góry zdyskredytować. Prawdą jest — 
zdaje się — to, że Piłsudski nie jest zadowolony 
Z tej roli, aka nm wyznacza „krótka į „długa“ 
'konstytucia i pragnałby wzmocnienia stanowiska 
i Naczelnika Państwa i prezydenta Rzeczypo:+po- 
(rej, przedewszystkiem wobec Semiu. Prawdą 
jest dalei to, że Naczelnik Państwa nie jest zado- 
wolony z obecnego rządu, a przedewszystkiem 
z ministrów politycznych: pp. Skirmunia, Sos- 
kowskiezo, Michalskiego i Kamieńskiego. Ze 
Skirmaumta dlatego, że tenże nie docenia niebez- 
pieczeństwa, wiszącego. nad Polską po zawarciu 
traktatu w Rapallo i sytuację zbywa optymisty- 
cznymmi tfrazesamń: ze Sosnkowskiego dlatego, Że 
nie postawił na należytym poziomie organizacji 
wojska; z Michalskiego dlatego, że skąpi pienię- 
dzy na wojsko: a z Kamieńskiego z tego powo- 
du, że nie zorganizował w sposób należyty hez- 
Dieczęństwa w kraju i nie zabezpieczył naszej 
wschodniej gramcy. Oto kolportowane powody 
niezudowolenia Naczelrka Państwa z obecnego 
rządu. kióry to rząd ponoś otrzymał w piątek w 
Belwederze dosyć dotkliwe „pater noster“, wskur- 
tek czego p. Ponikowski zgłosił z całym gabinet- 
tem dymisię na piśmie. 

I tu się właśnie rozpoczyna dramat. Dymisie 
u nas są tak częste i tak nadużywane, że nierzad- 
ko są z góry uważanc za prostą formalność dla 
zadośćuczynienia pewnym dolezfiwościom połitv. 
cæmym, lub też dla „wzmocnienia gabinetu”, P. 
Ponikowski był tak pewny, że dymisja jego nie 
zostanie przyjęta, że w orżanach sobie bliskich 
uznał „incydent za zlikwidowany” (zupelnie jak 
lloyd George traktat w Rapallo). a wtorkową 
Radę gabinetową w Belwederze za grzecznościo- 
wą formalność. Tak samo oceniała syśuacię cała 
Opinia publiczna. To też zdumienie było mepo- 
mierne, kiedy we wtorek Naczelnik Państwa za- 
kormmikowat Radzie ministrów w Bełwederzs, 
że dymisia gabinetu została orzyięta. 

Naczelmka Państwa postawiono w bardzo 
trudnej sytracji. Przez zgłoszenie pisemnej dymi- 
sä dotnagał się od niego p. Ponikowski pisemnego 
nieprzyjecia tei dymisji. czyli poniekąd votum za- 
ufamia dła całego zabmetu, a przez uznanie „in- 
cydentu za zlikwidowany stworzono sytuację, 
W którei opinia Naczelnika Państwa o rządzie zo- 
stała zbagatelizowana, a dymisia uznana z góry 
ża czczą formalność. Tego było Pilsudskieniu za 
duża. wiec dymisie gabitelu hrzyjał. i 

Stworzyła się wiec syttaci bardzo poważna 
I paradoksmna 


Nic była dotag takiego wynn ort ważnieisze, 


Redaktor naczelny: Dr, Włodzimiesz Jampoiski 
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Sytuacja przesileniowa niezmieniona. 


Oświadczenie Naczelnika Państwa na konwencie seniorów. — Tajemnicz: 
posiedzenie Rady minist:ów w Belwederze przed dymisją — Zapytania 
posłów. — Dyskusja odroczona. 


Warszawa. (Ted. wi.) (Q.) O godz. 11.30 przy- 
był do gmachu Sejmu Naczelnik Państwa celem 
wzięcia udziału w posiedzeniu konwentu senio- 
rów. Po zajęciu miejsca przez Naczeinika, marsza- 
lek Sejmu Irąmpczyński zwrócił się do niego 
z prośbą o danie konwentowi wyłaśmień «o do 
powodów. dymisji W odpowiedzi na to Naczelnik 
Państwa odczytał następujące oświadczenie: 


WYJAŚNIENIE NACZELNIKA PAŃSTWA. 


ź 

Państwo wchodzi obęcnie w okres, w któ- 
rym rządzenie niem staje się znacznie trudniej- 
szeńni zadaniem. Przeżywać w najbliższym czasie 
musimy okres nienormainezo.śvcia z powodu Wv- 
borów Państwo będzie przechodziło także skutki 
gorączki wyborczej. tem niebezpieczniejszej, że 
będzie ona rozwijała się 
na tle niedostatecznie uregulowanej I wzbudzaią. 
cej duże wahania opinii o sytuacji międzynaro- 

dowei. 

Trudności te przezwyciężyć może jedynie 

rząd o dużym autorytecie, Przy rozważaniu sta- 


nowiska rządu dotychczasowego z przykrością 
skonstatować musiałem. że rząd ten takiego ame- 
rytetu nie posiada, Stwierdzić muszę, że rzad 
w uczuciu tego braku awtorytetu próbował! w cia- 
gu swego urzędowania znałeść zwiększenie auto- 
rytetn u mnie jako u Naczelnika Państwa. Z przy- 
krością też musiałem stwierdzić przed panami 
mh istrany, że autorytetu prawnego nie mam i nie 
mozę go wskutek tego użyczyć. Jak to przed pł- 
nami ministrami skonstatowałesn, w pracy swojej 
muszę szukać oparcia o ich własny aurorvtet 
prawny. Wobec tego wszystkiego, zdy pan pre- 
zydrt wraz z całym gabinetem postawi! kwesne 
meg» zaufania, z którą łączył dla siebie możność 
piowadzenia spraw państwowych odpowiedzia- 
łem, że nie wchodząc w określenie wartości pa- 
nów ministrów. jako pracowników państwowych, 
ni: mam do tego rządu zaufama, aby posiadał ta- 
ki avtorytet, jaki jest wymagany przy zwiększa- 
jących się trudnościach rządzenia  pańsrweni 
i stosownie do Życzenia udzieliłem mu cymisji 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


aby gabinet został obalony przez wolę Naczelni- 
ka Państwa. Rola obalaniu gabinetu należała do- 
tąd do Sejmu i Seim ma prawo wypowiadanie vo- 
tim zauiamia, lub nieniności gabinetowi. Naczel- 
nik Pańsrwa wyciąga tvlko wnioski z wyrażonej 
woli Seimu. W tym wypadku Seim o „obaleniu“ 
gabinetu dowiedział się z gazet (i to wątphwe, 
bo Sejm rozjecha! się na Zielone Święta!) i dlate- 
go cała prawica już teraz huczy o narirszenna 
„malci konstytucił', która niestety dotąd obowią- 
zuje. Paradoksalną sytuacia jest dlatego, że p. 
Porikowski stanic się prawdopodobnie teraz kan- 
dydaten prawicy, jako mimowolny taran, do roz- 
biiania powagi Naczelnika Państwa — pod pozo- 
rem „ratowania konstytucji" i „zagrożonego 
przez Belweder pokoju". 

Jutro sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
konwentu seniorów, który inusi powziąć szybkie 
decyzie. jeźćli przesilenie nie ma się „ślimaczyć”* 
wedłe dotychczasowego zwyczaju Drogi wyjścia 
z sytuacji są następujące: 

1) Utworzenie gabinetu koalicyino-parla- 
mentarnego. Należy to rozwiązanic z góry wy- 


kluczyć, bo trudno wierzyć, aby partie przed 
samymi wyborami zgodziły się na rząd parla- 
memtarny. 


2) Ponowne powolanie Ponikowskiego. Bs- 
dzie je prawdopodobnie forsować prawica. Jest 
to bowiem zbyt ponętna okażia. aby Piłsudskiego 
zwalczać mechanicznem popieraniem Ponikow: 
skiego i to jeszcze jako obrońcy konstytwc i po- 
koju. Powołanie Ponikowskicgo w chwili obe- 
cnej byłoby iediiuk poniekąd obrazą dla Naczet- 
mka Państwu. Tukie załatwienie sprawy inogło- 
by pociąynać za soba konsekwencje daleko po- 
mż dymisja gabinetu. Mielibysnv 


o l OAA a e e e E E o i H 


wtedy do czynienia z kryzysem nie gabinetowy m, 
aie państwowym, bo tak się ukształtowała sy- 
tuacja. 

3) Powołanie nowego rządu pozaparlamen- 
tarnego. na czem się wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa skończy. 

To są oczywiście tyłko przewidywania, bo 
dopiero dzień jutrzejszy wykaże, w jakim kierun- 
ku będzie się rozwijać sytuacja. Położenie atoli 
jest bardzo ciężkie. cięższe, aniżeli przy przesSi- 
Jeniu w sprawie wileńskiej. Przy sprawie wileń. 
skiej emdecy w zwalczaniu Piłsudskiego mie 
słabą pozycię, ba opór przeciw podpisaniu aktu 
złączenia stawiał ich pod pręgierz opinii publ- 
cznej jako burzycieii złączemia Wileńszczyzny z 
Rzecząposp. Polską. | dlatego emdecy musicli w 
tej sprawie uiedz. Załamałi się poprostu pod cię- 
żarem historycznei odpowiedziałności. 

W obecnem przesilenu pozycja wydaje stę 
endekom trochę silniekza: a ponieważ im nie cho- 
dzi o dobro państwa, ale o usunięcie Piłsudskie- 
go, wiec należy być przygotowanym na zawzię- 
tą walkę i ewentualne różne niespodzianki donio: 
słej państwowej natury. 1. Krz. 
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INTERPELACJE POSŁÓW, koce" ai a sp kika ag NARADA NACZELNIKA PAŃSTWA Z MAN. 
i z > : : ski żąda i ; jacz. P. WSKIM. 
Po odczytaniu tego oświadczemia zabrał głos PL OSBRA a A „TZ, „EO PONKO 
posel Głąbiński | oświadcza. że powołuje się na | POWiedziat, co zaszlo ma posiedzeniu rady mim.| Warszawa, (PAT.) Pisma donoszą, że Na- 
krążące pogłoski, jakoby poszczególni czlonkowie NZ czełnik Państwa ze Sejmu udał się do prezydjum 


Naczeltik Państwa oświadcza, że nie da wie- Rady ministrów, gdzie odbył z premierem Poni- 
cej wyjaśnień bez porozumienia się z rządem. Je- | akim sle pominą naradę, trwającą przeszła 
dyną odpowiedzią może być odczytanie przez | dzinę 8.23 0 gólż. 1.35 odjechał z powr0- 
niego tekstu prośby rządu o dymisję. Brani on: ER ao n. M i T 


gabinetu mieli zaufanie Naczelmika Państwa, a 
tylko żądanie przez niego olbrzymich kredytów 
wojskowych wytworzyko roałźwięk między Na- 
czelnkicn Państwa a rządem. Piłsudski odpowie- 
dział, że o takich kredytach prawie nie byłe mo. 
wy na kotierenciach jego z rządem, 

Poset Dubanowicz żąda wyjaśnień, jakie są 
istotne motywy dymisji i kwestionuje wogóle 
istnienie przesilenia, 

Poseł Rataj zadaje pytania: 1) Czy prawdą 
fest, że Naczelnik Państwa parł do wolny? 2) 
Czy prawdą jest, że żądał 400.000,00%,000 na cełe 
wmiojskowe? 3) Czy prawdą jest, że chcial takiego 
gabinetu, któryby działal w jego intencji w czasie 
wyborów? Poseł Matakiewicz kwestionuje przy- 
gęcie dymisji bez uwiadomienia Seimu. Poseł 
Cz:rniewski zapytuje. czy prawdą jest, że Naczel- 
nix Faństwa domaguł się rozszerzenia swoich 
ko:. p tercji naczelnego wodza. 

Na zapytania te Piłsudski odpowiedział: 


Wyjaśniam, że to, co przed chwilą przeczytałem, 
„iest dokładnem określeniem powodów dymisii, 


dlatego stawianie py:ań, których granice przekra- 
czają to, co jest mangeabie, musi pozostać bez 
odpowiedzi; zaznaczam jednak, że o tych Spras 
wach, które zostały w pytanłach poruszone, nie 
było mowy na radzie ministrów w Belwederze. 


Tekst prośby rządu o dymisię, 
„Warszawa 2/6. Do p. Naczelnika Państwa. 


Na posiedzeniu rady ministrów, które się odbyło Przegląd światowy. 
w dniu dzisiejszym w obecności p. Nacz. P., rząd Ę 
do wniosku, že nie posiada zaufania p. ROZRUCHY WE WŁOSZECH. 


Nacz. P., wobec tegó mam zaszczyt przedstawić GROŹBA GABINETU NIrIFEGO. 

p. Naczelnikowi P. prośbę całego gabinetu o dy- Faściści włosćy, wedle obliczeń „New York 

nńsię". Podp. pr. min. Ponikowski. Heralda", posiadają dziś 300.000 armię. nie licząc 
Po odczytaniu tego tekstu poseł Rosset Za-| całej rzeszy „wolnych strzelców”. Armia ta, skła- 

pytuje, czy rada minisrów zecjiciałahy przysłać | dająca się przeważnie z bezrobotnych — obozuie 


bad AE ga Era Ter pod Bolonją. Na czele iej stoi Stalo Balbo między 
aE A OEE AE E AAS j innymi. On to wszedł obecnie w rokowania z ge- 
banowicz żąda wyjaśnienia, czy na piątkowem | norajum Saai, co zbudziło pewną nadzieję pokoiu- 
posiedzenia w Belwederze, a następnie wtorko- | pochodzenie. funduszów na utrzymanie armii fa- 
wem zaszły jakie fakty. które skłoniły Nacz. P.| spjerów jest na razie nieznane. Wszystkie dzien- 
do przyjęcia dymisji. Nacz. P. odpowiedzia, Źe| wiki w Bolonji, Turynie, Florencji i Tryjeście Sa 


mie zaszły żadne fakta, poczem wstaje i sklada pod represviną cenzurą fascistów 


ukłon w strone posłów i opuszcza salę posiedzeń Sytuacja rządu włoskiego jest bardzo trudna. 


konwentu seniorów. Uchwała Izby, usuwająca z grona posłów niepel- 


Po wyjściu Nacz. P. marszałek oświadcza, Że | nojętnich, miedzy którymi są przeważnie człon- 


prosił Ponikowskiego, aby sytuację wyłaśnił. Pre. | Kowie partii Mussoliniego, wywołała oburzenie w 
mjer zgodził się na to i nadesłał oświadczenie, | empie fascistów. Zagmozili oni w razie wykonania 
które zestawia w chronologicznym potządku fak- | uchwały zaburzeniami agrarnemi i represją zbroj- 
ty, które zaszły przed podaniem się gabineiu o 
dymisję. Więc złożenie Naczelnikowi dnia 2/6. 
programn rządu na chwile bieżącą. Krytykę tego 
programu przez Naczelnika, dalej podanie sie ga- 
binetu o dymisie, następnie list Nacz. P. do Poni- 
kowskiego o wstrzymanie dymisii do wtorku i 
wreszcie nastepuje zdanie: „Z dłuższego przemó- 
wienia Nacz. P. wynika, że odpowiedź rządu nie 
zadowoliła go, tak. że Nacz. P. wyraził swoje 
niezadowołenie z ogólnej administrac państwo. 
wej i trudności koordynowania pracy wojskowej 


ną. Rząd wszedł w porozumienie z partią socjali- 
styczną, która przeciwnie do swej dotychczaso- 
wej polityki przyrzekła rząd popierać przeciw fa- 
scłstom. To postanowienie grupy parlamentarnej 
socjalistycznej spotkało się z naganą ze strony 
zarządu partii. Gdyby obecny gabinet nie utrzy= 
mał się, lewica socjalistyczna, katolicka i demo- 
kratyczna ma zamiar dążyć do utrzymania gabi- 
netu Nitti'ego. 


Różnic między mną a gabinetem w sprawie armil 
skonstatować nie muzę. 


Trudno mi obecnie określić, co którzy ministrowie 
mówił, a gdybym nawet temu zadaniu mógł 
sprostać, to lojalność nie pozwoliłaby mi tego u- 
czynić bez zgody zainteresowanych minis'rów. 
Znajduję się w kłopotliwem położeniu, gdy mi zæ- 
dają pytania o szczegóły posiedzeń rady min. Co 
do formy przyjęcia dytnisii, to jest ona zgodna z 
konstytucją, Przyięcie dymisji gabinetu zależy 
wyłącznie odemnie. Nie mogę nic nowego powie. |1 Cywilnej. Ponieważ Nacz. P. zakwestjonował 
dzieć ponad to. że precedensem obecnej dymisji | Snrawne funkcjonawanie całej maszyny państwou 
byio ostainie podanie się gabinetu Ponikowskie-|] wsi. rząd stanął wobec konieczności podania. się 
zo do dymisji na tłe sprawy wileńskiej. Byłem|o dymisię". Poseł Barlicki domaga się aby raz |posją granic. Układ ten przewiduie między innemi 
zaproszony tu dla dania wyjaśnień, co też uczy.) wreszcie skończyć śledztwo i przystąpić do wła-l utworzenie neutralnej strefy pomiędzy abu -pań- 
niłem. ściwej likwidacji kryzysu. stwami, oraz ewakuację wojsk z okolic nadgra- 
Jeżeli zaś koła sejmowe chcą się tem dalej | nicznych, a więc postulaty, stawiane przez Czi- 
zajmować, to przenieść należy ie sprawy ma ple- |czerina w Genui napróżno. 
narne posiedzenie Sejmu. Dalsza dłuższa dysku- Natomiast stosunki rosyjsko-estońskie stają 
sia nic nowego nle przynosi, Marszalek odracza |się coraz gorsze. Rosyjskie oddziały zbrojne 
posiedzenie do dnia następnego na 11 rano. W przekroczyły znowu granicę w pobliżu lzborska, 
młędzyczasie kluby mają się porozumiewać w grabiły i wzięły do niewoli jednego estońskiego 
klubach poselskich, oraz prowadzić rokowania żołnierza i kilku estońskich obywateli. Rząd 
międzyklubowe. by móc zając stanowisko okre- estoński jest wobec gwałtów rosyiskich zupełnie 
Slone na jutrzejszym konwencie. lnea. 


ROSJA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE, 
Pomiędzy sowietami a rządem fińskim pod- 
pisany został układ pokojowy w sprawie niema- 
ruszauióści wytkniętych pomiędzy Finandja a 


Dalsze postępowanie w tei sprawie zależy 
wyłącznie od Seimu. 


Poseł Trzciński zapytuje się. iłe lest prawdy 
w kralżących pogłoskach o rzekomej mobilizacji 
armii i pyta, skąd pochodzą te pogłoski. Nacz. P. 
odpowiada, że dementuje wszełkie kolportowane 
pogłoski o mobilizacji. Poseł Barlicki stawia 
wniosek o przyięcie deklaracji do wiadomości i o 


"HJALMAR BERGMAN. y 10) |wzdłuż płotu agrestowego i za panną z Biórhe-| wać. Niema się czemu dziwić, że człowieka nie- 
nas wypiuwała łupiny. A przecież się zeszli! kiedy strach zdejmie. Powiedz mi pan, zanim ta 
L] J LJ z z . 
Ostatnia wola snig å — Nie gadać bzdurstw! Obrus zawinąć! Nieļ gęś, Lena, wróci, czy pan nie zawważył, że dzi 
Ja pan a widzi, Lena, że jest za długi. za wiele z sobą przestają? 
À . — Tak. Ale ten Björner! Lars powiada, że Zagadniety milczał. Nie uznawał, dlaczego 
Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Kiemensiewiczowa. | w mieście mówią, że z niego jest prawdziwa | miał specialnie potwierdzać fakt powszechnie zna- 
PE pijawka. Jak tylko ktoś zemrze, zaraz zjawia stę] ny, że dzieci przestają z sobą za dużo. 
£ ise dalszy), i spisuje wszystko, co za życia należało do zmar- — Dobrze, ale jak się to skofczy? 


łego, każdy drobiazg, chociażby tylko rozbity — Skądże ja mam to wiedzieć? 

czerep. A potem każe sobie tyle za to zapłącić, — Ach. mój Ty Boże! Pan nie może wie 

że dla spadkobierców wogóle nic nie zoslaie. dzieć, ja też nie mogę wiedzieć. Jeden tylko wie 
— A to gadulska! Teraz proszę prędko iść| wszystko.. Ale przecież powinien się pan poczn- 

zapytać, czy wszystko poczyszczone, inaczej| wać do jakiejś odpowiedzialności. 

trzeba im pomóc... Nie, Ludwiko, nie trzeba ka. — Ja nie ponoszę żadnei odpowiedzialności. 

rafki. Obie srebrme podstawki, roZiunie pani? —- Nie, naturalnie! Nawet nie na tyle, żeby 

A teraz ten mały koszyczek. Sherry możnaby po-| mi pan powiedział, co i jak myśli? A ja spodzie- 

dać w małej karafeczce, rozumie pani, Ludwiko? | wałam się, że pan będzie moją naturalną podporą, 
— Ależ naturalnie, mói Boże! Ach, tract| gdy będzie szło o Kubusia. 

człowiek zupełnie głowę. Nie wiem, co się ze — Nie było mi nigdy dozwolone myśleć coś 

mna dzieje. Jakgdyby się stało coś strasznego| i sądzić, o ile chodzi o niego. 

lub miało się stać! Tak mi jakoś straszno. — Te nieprawda- Naturalnie, wysłać go do 
Czy jaśnie pan nie w humorze? Rzymu. aby został katolikiem pan nie może. Ale 
-- Ach tak, nie, właściwie nie. Powiedział | zresztą wiem, że miałam tyle względów, ile tylko 

wprawdzie, że kwaśna Śmietana była ziejczała,| mogłam. Ach. bądźże pan rozsądny! Wiem prze- 

ela to nic nie szkodzi.. Nie zauważył pan nic| cież, że pana chłopiec obchodzi więcei niż kogo- 

u dzieci? kolwiek innego. Powiedz mi Dan. czy pan przy 
Intencją pani Enbergowej było zaskoczyć| puszcza, że między dziećmi jest laka$ sprawa 

Włocha i wydobyć z niego tajemnicę. Ale zaa| sercowa? 

mach się nie powiódł, Włoch milczał. Jedyne. co — Tonio ukazał w uśmiechu śŚnieżno biale 

wskazywało, że go istotnie zaskoczono, był na-| zeby i odrzekł: — Wszak między młodymi istw“ 

gły rumieniec, który się wzmagał. ią zawsze sprawy sercowe. | 
— Mój kochany panie, proszę się nie gnie- (C. d, nò 


ROZDZIAL TRZECI. 
Jaśnie pan je obiad į sporządza testament 


; Tonio pilnował nakrywania stołu w matej 
jadalni. Jaśnie pan zwykł był jadać w swoich a- 
partamentach, lecz dziś zrobił wyjątek. Nakryto 
'w małej jadałni i, co na Rogershofte było leszcze 
rzadsze, nakryto na dwie osoby. Tonio nie bar- 
dzo się kwapił do nakrywania stołu. Zadowalił 
się obecnością swoją i daniem kilku wskazówek 
Lenie lub* pani Enbergowej. Dopiero podczas o- 
biadu, gdy zaczynała się właściwa usługa, wy- 
kazywał nadzwyczajne tałenta: kocia, zwimą 
ruchliwość, zdolność znajdowania się wszędzie 
bez zwracania na siebie uwagi, wielką wiedzę w 
sprawie rozmańtej temperatury różnych win i 
zreczną rękę w napelnianiu kieliszków. 

=  — Potnyśleć sobie, że tan Bijómer ma jeść 
ohiad u iaśnie pana, tb przecież ciekawe! Matka, 
która długo przed panią Enbergową bawiła tu w 
"domu, opowiadała, że mówili o jegó matce, że się 
kochała w naszym baronie. Nazywała się Lilja. 
Czy to była prawda? matka me wiedziała, ale 
to widziała na własne oczy, jak ta Lilja szła 
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MEMORJAŁ FRANCUSKI W SPRAWIE KON. 
FERENCJI HASKIEJ, 


Na otrzymane zaproszenie do Hagi rząd fram- 
cnski odpowiedział memorialem bardzo 'wyczer- 
pującym. Składa się on z dwóch części: pierwsza 
okreSła warunki, które spełmić należy, aby kon- 
ferencia pracować mogla owocnie, druga zawiera 
zobowiązania, które bolszewicy powinni wype!- 
„nić, chcąc zyskać zaufanie Europy. 

Rząd francuski zapyttye, jaki charakter będą 
miet przedstawiciele państw w Hadze, czy równi 
będa rzeczomawcom ekononicznym, czy beda 
' przedstawicielami dypłomatyczrymi i polityczny- 
"mi także i czy po otwarciu konferencji brać będą 
udział we wszystkich obradach ekspertów. 

Dalej Francja żąda ścisłego określenia 7a- 
Wkzast tematu przedwstępnczo porozumienia 
państw, ma które przeznaczono jedynie pięć dni 
czasu. O ustaleniu programu nie może być mo- 
wy. Czego nie zdołano uczymić w Germi przez 
Sześć tygodni, nie można uczynić w ciągu pięciu 
dni w Hadze. 

Zanim państwa wejdą w rokawania z bolsze- 
wikami, upewnić się należy, że dojdą one do po- 
zytywnych wyników. Możliwe to jest tylko wte- 
dv, gdy bolszewicy wycofają notę z d, 11. maia, 
"inaczej obrady będą kapitulacją Europy. 

Rząd francaski żąda, ahy trzymamo się rezo- 
lucji z Cannes, wymagającej odpowiednich gwa- 
rancji od Rosii. 

Konferencja baska żadną 
dotknąć problemów politycznych i nie inoże/na- 
wet dać żadiego pretekstu do ich poruszenia. 

Wreszcie memoriał zajmuje sie gwarancjami 
wymaganemi od Rosi w sprawie długów,. włas- 
ności prywatnej i t. p. 


CZICZERIN O KORZYŚCIACH TRAKTATU 
CZESKO.ROSYJSKIEGO. 


Berlin. (AW.) Cziczerin oświadczył w spra. 
wie traktatu handlowego _rosyjsko-czeskiego! 
Traktat handlowy obecny daje Czechom wpraw- 
"dzie korzyści, zobowiązuje ich jednak równocze. 
ISnie do uznania sowietów de fure i umiemnożtiwia 
im jakiekołwiek związki z kontrrewoiucjonistani 
rosyfskimi. 


POKOJOWY TON POLITYKI ROSYJSKIEJ. 


' Berlin (PAT.) „Voss. Ztg.” zamieszcza roz- 
imowę Swego 'współpracowińka z Cziczermem, 
który m. in. powiedział: Zasadniczym głównym 
„celem rosyjskiej polityki międzynarodowej jest 
mwzmocienie idei pokojowej na całym Świecie, 


miarą nie może 


oraz skierowanie energii wszystkich narodów w 
kierunku dzieła odbudowy całego świata. 


0 — 


Missa solemnis“ Beethovena 
| obo . 
(Z powodu zapowiedziatego wykonania przez 


polskie Towarzystwo muzyczne.) 
—— 


Zrazu dzieło to Beethoven przeznaczył dla 
kościoła, mianowicie do praktycznego użytku. 
„Dobrym katolikiem w duchu kościelnym Beetho- 
ven nigdy nie był. O istocie bóstwa często i 
wiele przemyśtiwał ij przytem doszedł do zapatry- 
wafń, które wprawdzie, jak niektórzy sądzili, me 
„dotykały ateizmu, lecz też nie mogłv być po- 
chwąłane przez kościół. W duszy Beethoven był 
nabożnym zawsze, a ta głęboko nabożność kie- 
rowała piórem przy kompozycji mszy. Motto wu- 
mieszczone przed Kyrie iest charaktarystyczne 
dla nastroju, iaki podówczas napełniał jego ducha: 
„Z serca — niechaj — znowu — idzie do serca!“ 

Surowym przepisom kościełnym msza ta nie 
odpowiada. Liturgia słusznie wymaga nietykar- 
ności słów tekstu, a nawet naklrobniejsze zmiany 
(Beethoven dodał np. w Gloria do  „Miserere"” 
emfatycznie wykrzyknik „Oh*) są odrazą. Przy 
nowszym kierunku katolickiej muzyki kościelnej 
nie łatwo da się pomyśleć wykonanie mszy Beo- 
fhovenwskiej podczas nabożeństwa; zreszta jei 
niezwykle duże rozmiary nie przemawiają za 
tem, podobnie iak wielka msza Bacha. Jeste ona 
Przeto przeznaczona do wykonania w sali kon- 
certowej lub do koncertów kościelnych. 


| 


Ratyfikacja dodatkowej umowy górnośląskiej. 


Warszawa, (PAT) Na porządku dziennym 'tej komisji Na to nie zgodziła sie Rada ambasa- 
dzisiejszego posiedzenia Selmu byla ratyfikacja dorów i zażądała poprawki. Aby jednak nie od- 
dodatkowej umnowy polsko-nienieckiei w sprawie | wiekać ratyfikach konwencji za zgodą komisji 
Górrego Slaska. Relerował p. Marian Seyda. |aljanckiej zamiast poprawki obrano formę dekie- 
Traktat wersalski postanawia w sprawie Górnego | racji, która też została podpisana dnia 3. czerwca 
Sląska, że zmiana wstaw lub istniejących podat- br. w Opolu. Umowa ta nic zawiera nic, coby 
ków będzie prawomocna tylko za zgoda komisii | byla riekorzystne dla Połski, 
niędzysojuszniczeci. konwencja genewska zawiera | Ustawę  ratyfikacyjną przyjęto we wszyst. 
rozszerzającą  imterpretacię tego postanowienia, kich trzech czytaniach, poczem marszałek oznaj- 
w tym duchu że ta zgoda może bvć także mh- |mił, że następne posiedzenie Seimu odbędzie się 
cząca, jeżeli wynika miedwuznacznie z czynów prawdozodobnie we wtorek o godz. 4 popol. 


Sprawy górnośląskie. | 


FORMALISTYKA WYMIANY DOKUMENTÓW, CALONDER PRZYJEDZIE NA G. ŚLĄSK. 

Warszawa. (AW.) Do ministerstwa spraw za- Katowice. (AW.) „Oberscm. Kurrier” donosi 
granicznych przybył poseł Rzeszy niemieckiei|z Zurychu, że Calonder przybędzie na G. Śląsk 
Rauscher i odbył konierencię z dyrektorem de-|po obięciu tego kraju przez Polskę i Niemcy. ce- 
part. polit. Morawskim w sprawach techniki wy-|leim zbadania sytuacj, jaka wytworzyła się po 
miany dokumentów ratyfikacyjnych umowy po!-|przejęciu obszarów, 


sko-niemriexkiej w sprawie G. Śląska, | 
TERROR NIEMIECKI NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice. (PAT). Nowe gwalty niemieckie 
wobec Polaków zaszły dziś w Zabrzu, Borsig- 
werku i Bytomiu. Niemcy wyrzucają Folaków z 
mieszkań, biją ich i niszcza ich mienie. Nowe rze- 
sze uchodźców polskich przybyły dziś do Huty 
Królewskiej, Rudy 1 Lipin. 


PRZEJĘCIE G. ŚLĄSKA DN. 13. BM. 
Katowice, (AW.)  „Oberschi. Kurr.” donosi 
z Opola, że podpisanie ostatecznego aktu przeię- 
cia nastąpi 13. czerwca, W miesiąc pózniej wyga- 
sają pełnomocnictwa komisji międzysojuszmiczej. 
x 


Exposé Schanzera. 


Rzym. (PAT). W izbie deput. min. spr. zagr.| go, w takim razie należy pomóc narodowi rosyt 


skiemm, wejść w tok życia europejskiego. Wypa- 
dek zawarcia układu rosyjsko-niemieckiego upe- 
wnił delegację włoską, że i reszta Europy powin- 
na dojść do jakiegoś wyniku w układach z Rosią, 
ate niemożliwem było dokonanie dzieła zbliżenia 
Rosji Faropy w przeciągu 6 tygodni. Podstawy 
pohozumfienia zachodu z Rosią zostały stworzońe, 
Włochy udadzą sie do Hagi. przejęte temi samc- 
mi ideami, które ie” dotychczas ażywiały. nie na 
rażając jednak w niczem podstaw ugrupowania 
politycznego. w skład którego wchodzą. 

W Genui ujawniło się znaczenie Ścisłej wspól- 
pracy włosko-angielskiej. nic naruszającej w nt- 
czem autonomicznego charakteru polityki wło- 
skiej, Przyjaźń Wioch i Francii uważamy za 
jedną z zasadniczych podstaw naszei polityki i 
za warunek utrzymania pokoiu w Europie. 

Rząd włoski śledził poważnie konflikt gre- 
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Schanzer wygłosił obszerne przemówienie, po- 
wiedziawszy m. i: konferencja osiągnęła wiele 
poważnych rezuliatów. Poszczególne komisie zba- 
dały problemy odbudowy Europy, rezolucje zaś 
ich stanowią poważny krok naprzód na drodze do 
uzdrowienia symacji ekonomxcznei i finansowej 
Europy. Usunie to z programu obrad sprawy 
traktatów, rozbrójemia i odszkodowań, gdyż przy- 
ięcie tych ograniczeń było konieczne dla zape- 
wnienia powodzenia komierencji. Podeimowaliśmy 
tytaniczne wysiłki dla urmcnięcia zerwania roko- 
wań. Zachowanie pokoju ldży przedewszystkiem 
w interesie Włoch. Potem mim. Schanzer przy- 
stąpił do problemu rosyjskiego. Zdaniem ministra, 
jeżeli się nie podziela poglądów o polityce inter- 
wencji przeciwko ustroiowi bołszewickienru, ant 
też nie godzi ste na potrzebę utrzymywania do- 
okoia Rosji rodzaj kordonu sanitarno-polity"czne- 


znaczenie pojedyńczego. słowa i w taki sposób w 
„Gloria* tworzy całość. iż ta pod wzgledem 
koncepcii i bogactwa wewnętrznych kontrastów 
mogłaby być uważana za małą mszę. W „Credo“ 
rośnie jeszcze bardziej potęga muzyk). poczem 
nastrój stopniowo sie uspokala. 

Organowe figuracie fletów i altówek intonuią 
przedziwiie nabożnie „Pralewdium”. które prowa- 
dzi do „Benedictus“, gdzie solowe skrzypce w ta- 
iemmniczo fantastycznych liniach okrążają śpiewa- 
ka modlitwę. Poważne w skupieniu „Agnus Dei“ 
przechodzi przy „prośbie o pokój“ w sielankow y 
takt sześciaósemkowy. gdy nagle ciche uderzenia 
kołów w f. przygłuszone pasaże sekstowe, na- 
stępnie odgłosy oddalonych uwąbek zapowiadają 
zmianę sceny. Z trwogą odzywa się „Agnus Dei“ 
w formie recytatywa zrazn w głosie altowym, 
później tenorowym. aż do przeimuiącego chóral- 
nego wykrzyku „Miserere nobis“. Przez kościół 
najbardziei_ potępiony. jest to najpoteźniciscy i 
naigenialniejszy momar, Ne 


Że jei przybytkiem jest przecież kościół, 
przekonano się. przed kilku laty w Berlinie: wy- 
konanie przez Towarzystwo śŚpiswackie Sterna 
stanowiło złoą kartę w historji tego arcydzieła 
muzycznego. Wrażenie tej mszy iest bezsprzecz- 
nie potężne, choć niejedno Z tego iest dla słucha- 
cza nicjasne i przygniatające. Prawie, że niema 
drugiego dzieła Beethovenowskiego. któreby na 
nieprzygotowanego słuchacza działało z tak ol- 
brzymią siłą. Dzieła, kóre Besthoven napisał z 
całą potega geniusza i też z cała bezwzglednością 
fantazji, nie słucha się tak łatwo jak svmionii 
Haydnowskiei. W tę mszę Beethoven włożył 
wszystko. co posiadał wzniosłego co do idell 
i religimego co do uczuć: poświecił na to trzy 
lata życia (1819—1823). 

W s'osimku do „dziewiątej“ można stwier 
dzić łączność obu tych utworów nie tylko ducho- 
wą. lecz dźwiękową. Pod wzgłedem artystyczne- 
go bogactwa, wielkości idef i rozkiełzania nie- 
zwykłei fantazii stanowią oba ie dzieła dwa ko- 
losalne stupy Herkulesowe na pograniczu klasy- 
czneł i kościelnej muzyki. Instalacja ucznia i pro- 
tektora. arcyksięcia Rudolia habsburgskiego, na 
arcybiskupa w Olomuńcu data impuls do tei 
kompozycji. Beethoven rozpoczął ia widocznie 
Z przeznaczeniem, aby, nruno wielkości koncepcih, 
była dostosowana do potrzeb kościoła. Zwłaszcza 


Następuje gwałtownie 
wybuchające „presto“ orkiestralne, w stylu finalu 
symfonicznego. 

Duch, jaki wieje z całej tei mszy. choć prze- 
racza formy kościelne, jest jednak w całem tego 
słowa znaczeniu religikry. Duch wysokiej, swo- 
bodnej religimości, powaga nieustępliwej srogości 
etycznej tworzą fumdamentalny rys całego Życia 


„Kyrie* dia nabożnego nastroju i muzycznych|i twórczości Beeihovena. W „Missa solemnis“ 
myśli nie stoi w sprzeczności z kościelnemij daie nam Beethoven naiwyższą potencje owci na- 


boiżności, napotykanej we wszystkich lexo więk- 
szych utworach. Jego cała twórczość muzyczna 
była mu religią, w sztuce czuł się zawsze, jax 


Lecz już w „Głoria” Bectiroven z 
saanodziciuością opracowuje każdą 
mistycyzmem pogłębia 


zwyczajami. 
niestychaną 
myśl tekstu, z głębokim 
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cko-turecki i usiłowania sojuszników, zmierzające | ślejszego kontaktu z małą ententą, potwierdzifiś- |byli Niemcy zaimują_się rekonstrukcją fabryk w. 


do przywrócenia sprawiedliwego i trwałego po- 
koju na Wschodzie. Francia i Włochy nie sprze- 
tciwiają się mandatowi Anziii nad Palestyną, are 
zaznacza, że Włochy będa patrzeć troskłiwie na 
„to. aby przez imigracię żydowską nie zostały na. 
„mszone interesy katolicyzmu, zgodnie z chwa. 
lebna tradycją włoską, 

Stosunki nasze z innymi narodami, reprezen- 
towanymi w Genui, w pierwszym rzędzie z Niem- 
cami. stwierdzić potrzeba z naiwiększą radością, 
wyjaśniły się i skonsolidowały. Prócz iak naiści- 


“ny serdeczność stosunków, łączących Włochy z 


Połską, oraz tradycviną przyiaźń z Rumunią. Z 
mężami stanu tych krajów odbywaliśmy wymia- 
nę zdań, która służyła pomyślnie owocnej współ- 
pracy w przyszłości. „Żałuiemy tylko — mówił p. 


Schanzer — że Ameryka nic przyjęła naszego 
zaproszenia na konferencję w Hadze. Jester 
przekonany że godzina interwencji amerykań- 


skiej w Europie zbliży się szybciej, niż się ogól- 
mie przypuszcza. 
—00—— 


Komisja reparac. żąda obniżenia długu Niemiec. 


l Paryż. (AW.) Komisja reparacyjna postano- 
wila 8. bin. na posiedzeniu głosami delegatów an- 
gielskiego, włoskiego i belgijskiego, przeciwko 


Przyjęcie dziennikatzy wła 
w Warszawie. 


Warszawa. (PAT.) Bawiący tu dziennikarze 
włoscy zwiedzali Warszawę, byli na posłucianu: 
u min, Skirmunta, któremu zadawali cały szereg 
pytań dotyczących zagranicznej połityki polskiej, 
Min. Skirmunt udzielał dziennikarzom żądanych 
“wyjaśnień. O godz. 2 popoł. w hotelu Angielskim 
oubv! się obiad urządzony na cześć dziennikarzy 
włoskich przez Syndykat dziennikarzy polskich. 


MOWA P. J$. DĄBSKIEGO. 

Podczas obiadu wygłosił przemówienie po 
włosku prezes Syndykatu poseł Jan Dąbski. P. 
'Dąbski mówił: Drodzy koledzy! Powtarzając po- 
witanie moje, wygłoszone w chwili Waszego 
przyjazdu w imieniu Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich, pragne podkreślić, jak ważne są 


stosunki pomiędzy prasą obu narodów, które się 


powinny nawzajem poznać i ocenić. My i wy u. 
rabiamy opinię publiczną. Zobaczycie panowie Ży-- 
cie naszei ojczyzny, codzienne życie naszego lu- 
du, a jeżeli uderzą Was pewne braki, nie zapormń- 
najcie, że nrzeżywamy teraz ten tak gorączkowy 
okres, który przeżywali Wasi ojcowie, żołnierze 
Garibaldi' ego, wasz publicysta Malvini i wszyscy 
ci, którzy głosili hasło Włoch wielkich i ziedno- 
czonych. Poznajcie nas i kochajcie nas, jak my 
kochamy waszą wielką olczyznę i Wasz szlache- 
tny naród. 
PRZEMÓWIENIA WŁOSKIE. 

Poseł Vassalo. Słowa kolegi. posła i dzien- 
mikarza, który słusznie powiedział, że glina, zwa. 
mee i c > i m | 015) 
w kościełe i dlatego nie potrzebował! w tym po~ 
szozBgólnym wypadku włożyć na siebie speclainą 
kościetną szatę. „Z nabożeństwem‘ zaznacza Bec- 
thoven w nagłówku wyraźnie przed „Kyrte* i 
„Sanctus“; i w samej rzeczy, jaka mmzyka była- 
by nabożna, jeśli mie ia? 

Wielki esteta muzyczny Hanshck uważa 
wielkość i duchowość tej mszy stanowczo za 
bardziej religłiną, niżeli wesoły wdzięk Haydhow- 
skich mszy, choćby nawet dła samego kościoła 
były nierównie użyteczniejsze i bardziej warto- 
ściowe. Po wykaficzenm tego dzieła Bee'hoven 
przyznał w Hstach do Zeltera w Berlime, iż rwa- 
ża „styl a capella (głosy wokalne z podkładem 
organów) za najbardziej odpowiadający prawdzi- 
wamu stylowi kościelnemu. Miał więc w duszy 
przekonanie, iż warunki kościoła wymagają bar- 
dziej pojedyńczej muzyki. Lecz stanął w konfiik- 
cie, czy w tym wypadku „kościół* lub też „fmm 
zyka“ ma dominować, odważnie i świadomie po 
stronie sztuk. | w tem dziele Beethoven swej 
wiełkiej artystycznej indywidualności nie móśz 
ani nie chciał zapierać; z entuzjazmem przejmo- 
wał się ideą wiary, i dał nam w tonach religię, 
lak ia sam rozumiał. , 

Pod względem olbrzymich rozmiarów, wiel- 
kości ideji i bogactwa koncepcji „Missa solemnis“ 
Beethovena stoi na durmej, odosobniottej wyso- 
kóści. Przewyższa wszelkie duchowne pradiukcie 
nowych czasów, a pod względem potężnej tido- 
wy i wewnę:rznej wartośCi może być porównana 
tylko z Bacha „Mszą h-moll". Grd. 
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„polski 
| byty min. spr. zagr. Sapieha. 


głosowi delegata francuskiego przedstawić komi- 
Tetowi dla pożyczki memoriał, zasadzający się na 
obniżeniu Niemcom długu. 


askich na opinią publiczną jest urabiana przez dziennika- 


rzy, muszą być uzupełnione iem, te opinię tę ura- 
bia i dypiomacia. Dziennikarstwo włoskie będzie 
z Wami zawsze, gdy dyskutowany będzie los t9- 
wych narodów i Rosji. Dzienmikarstwo włoskie 
na swoją pochwałę powiedzieć może, że nigdy 
inaczci nie mówi i pisze, jak tyłko prawdę. Mow- 
ca zakończył okrzykiem: Niech żyją narody wy- 
zwołone, niech żyje Polska. 

Poseł Murri podniósł fakt, że Polacy i Wiosi 
walczyli o własny niepodległość. Malvi mówit: 
Zechciejcie umrzeć ci, którzy macie umrze, ulż- 
cie cierpieć ci, którzy macie cierpieć. [Dziś może- 
my powiedzieć. Twórzcie, którzy macie tworzyć. 
Widziałem w Lazienkach moto: Połomia reilore- 
scat. Wówczas była to Polska rozkwitająca. 
Dziś możnaby powiedizeć: Niech żyje Polska roz- 
kwitaiąca w wolności. 


Po skoń.szcy'm obiedzie dziennikarze wło- 
scy udali się do Sejmu i na dalsze zwiedzanie 
Warszawy. 


Jutro wyruszają do Wilna. 
OSOZ EZ ZZZZZYZONO ZZO ZE ZZA DZZZEZOLZZZZZYZY NZOZ 


SAPIEHA JEDZIE NA POSIEDZENIE KOMISJI 
ROZBROJEŃ NA L. Ni 

Warszawa. (Tel. wt). (G). Dnia 26. bm. roz- 

poczynają się posiedzeria tymczasowej komisii 

rozbrojeń, utworzonej przy Lidze Narodów. Rząd 

na komierencji tei reprezentować bedzie 


REWINDYKACJA MIENIA POLSKIEGO 
PRZEZ NIEMCY. 

Warszawa. (PAT). W dniu 7. bn, prezes 
Gł. Urzędu likwid. inż. Karśnicki wyjeciał do 
Wiesbadeńu w sprawie rewindykacji przeds 
tów i wartóści wywiezionych z Poiski, a w szcze. 
gólności w sprawic rewindykacji maszyn. — Z 
Wiesbadenu p. Karśnicki udaje się do Paryta ce- 
lèm porozumienia stę z delegacją polską w kotmt- 
sä odszkodowań. Równocześnie p. Karśnicki zlu- 
struje placówki Gł. Urzędu likw. w Wiesbadenie 
i Paryżu. Podczas nieobecności p. Karśnickiego 
zastępować go bedzie szef sekcji Gł. Urzędu likw. 
p. Stanisław Kauzik. 


KOLONIZACJA a >. NIEMCAMI I „KACA. 
PAMT”. 


Lwów. (AW.) Napływ żywiołu rosyjskiego, 
jak donosi korespondent „Aj. Wschodniej” z po- 
granicza nad Zbruczem, odbywa się nadal syste- 
matycznie i masowo. W powiatach Ukrainy: hu- 
mańskim, bałtskim, jampolskiin osłediito się ostat- 
mo kilka tysięcy Wielkornsów (t. zw. kacapów) 
z gubemii rosyjskich. Władze sowieckie obdarzają 
ich ziemią, skonfiskowaną po powstafńicach ułaaiń- 
skich i byłych polskich właściciełach ziemskich. 
Transporty Wielkorusów ziawiły sie ostatnio na 
Podoiu w powiecie uszyckim, mohylewskikn i ka- 
mienieckim. 

Lwów. (AW.) Korespomdenż „Aj. Wsch.” z 
pogranicza nad Zbruczem donosi: Obok itenzyw- 
nej kołónizacji Ukrainy żywiołem rosyjskim, od- 
bywa się w dalszym ciątu napływ kolonistów 
rosyjskich i niemieckich z guberni  nadwołżań- 
skich. Do Dunalowiec w powiecłe kamienieckim 
zjechało 400 rodzin niemieckich z Sybiru. Przy- 


Dunajowcach, dokąd przybyło również wielu 


Niemców z Moskwy, 


PROTEST POLSKI W SEJMIE GDAŃSKIM. 
Gdańsk. (PAT). rakcja polska w sejmie 
gdańskim wniósła interpelację w sprawie prze- 
mówiema prezydenta senatu przed ratuszeni w 
Małborgu w obecności Hindenburga. 


SPRAWA PAKTU GWARANCYJNEGO 
FRANC.„ANG. 

Leafield. (PAT). lłość punktów spornycl 
zmniejszyła się o tyle, że obecnie idzie juź tylka 
o sprawę Tangeru i o sprawę wschodnią. Wedle 
ostatnich wiadoniości, angielski punkt widzenia 
został przyjęty przez rząd francuski. 


POINCARE O MIĘDZYNARODOWEJ PO. 
ŻYCZCE DLA NIEMIEC. 


Paryż. (PAT.) Poincare wyraził w komisii 
dła spraw zagran. senatu nadzieję, że rokowania 
w sprawie międzynarodowej pożyczki trwać b2- 
dą w dalszym ciągu, mimo, iż rezultaty nie dadzą 
jsię w nalbliższym czasie zeskoniawać. Poircare 
potwierdził oświadczenie swoje złożone w Izbie 
w sprawie sankcji, Bez względu na to, czy i jaki 
juczymi się z nich użytek, przygotowano wszełkie? 
prace da uzyskania różnego rodzaju sankcji w 
dniu, w którym Niemcy uchylilyby się od przy- 
iętych zobowiązań. Wreszcie premier zaznaczył. 
Że „rząd udzieli dełegacji francuskiej szczygóło- 


wyëh instrukcji w Sprawie organizacji kontroli 
rad  fimansami i obiegiem pieniężnym w Niem-=' 
czech. 


CZICZERIN NIE POJEDZIE DO HAGI. 

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi «v 
Berlina: Komisarz ludowy ukraiński Rakowski 0- 
świadczył dziennikarzom, że ani on, ani Czicze- 
rin, który obecnie również bawi w Berlinie, nie 
pojedzie do Hagi na konferencję. Do Hagi udadzą 
się prawdopodobnie Litwinow i Krassin. Rakow- 
ski dodał, że w Berfinie prowadzi rokowania o roz- 
szerzenie traktatu w Rapallo na Ukrainę sowie- 
cką i na inne mauiejsze republik: sowieckie. 


WŁOCHY URADOWANE ZAWARCIEM TRAK. 
TATU Z ROSJA. 

Rzym. (PAT). Dziś ogłoszono tckst trakta- 
tu rosyisko-wloskiego. Cała prasa włoska komet- 
tuje ten traktar nader sympatycznie, Tryjest bę- 
dzie miejscem handlowem dla Rosji i dła morza 
Czarnego. 


WNIOSEK O PRZYJĘCIE NIEMCÓW DO LIGI 
NARODÓW. 

Praga. (PAT.) Na płenarnem posiedzeniu zja- 
zdu Zwiazku popierania Ligi narodów uchwalono 
wniesek o przyjęcie Niemców do Ligi narodów. 
Hr. Berndorf podziekosya! głosttiącym, poklkoreśla- 
jac, Że fakt przyjęcia Niemiec do Ligi narodów 
przyspieszy pojednanie narodów, 


PROF. EINSTEIN W KOMISJI UMYSŁOWEJ 
PRZY LIDZE NARODÓW. 

Genewa. (PAT) Wede komunikatu sekreta- 
rjatu Ligi narodów, wybrani przez sekretariat 
członkowie komisji współpracy umysłowej, po- 
miedzy innymi prof. Einstem, przyjęli zaproszeme 
do udziału w pracach kołńisii, której pierwsze 
zebranie odbedzie się mrawdomodobnie w dniu 1. 
sierpnia br. w Genewie. 


ZAŚLUBINY KRÓLEWSKIE, 

Belgrad. (PAT.) Dziś odbyły się tu zaślubiny 
króla Ałeksandra z rwmańską księżniczką Maria. 
Ludność zgotowała parze królewskiej owacje. 
Z okazji uroczystości wescłnych bawi w Bał$gra= 
dzie do 200.000 łudzi z prowincji i zagramicy. 

—-00 -— 


Wiadomości telegraficzne. 


Bolszewicy otworzyl! greby carskie i zabrał 
z trumny cara Pawła order maltański. W trum- 
nie Aleksandra I. nie znaleziono wesie zwłok 
Moskwa (PAT). 1 

Wybory kantonalne we Fraacji dały naste- 
pujący wynik: Konserwatyści 167 mandatów, re i 


ý KIIRIER LWOWSKI z dnia 10. czerwca 1922. Nr. 127. 


publikanie-diemokraci 232, republikanie-lewicowi 
307, radykali i radykalmi-socjaliści 463, repubiika= 
nie-sociałiści 60, socjałiści 82. komuniści 29 (w po. 
przednich wyborach socjałiści 66, komuniści 21). 
(AW) 
Powstanie Hotentotów. Hannower. Wedle 
doniesień, powstanie Hotentotów w byłych kolo- 
niach niemieckich przybiera niępokolace rozmia- 
ry. Powstanie to zorganizował William Morris. 


(PAT) 


Żałobne posiedzenie 
Rady miejskiej. 


Qroza śmierci i żał za zmarłymi przewionę- 
ły na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiei. 

Na wstępie, *wobec licznie zebranych rad- 
nych, prez, Neuman wyraził głęboki żał z powodu 
Śmierci śp. Al. Skarbka, polityka i wielkiego ii- 
lantropa, Leciuchno drastycznie brzmiały stowa 
mówcy, iż prezydium miasta wyraziło pokłon za- 
sługom zmarlego przez zapałenie wszystktch las 
tarń na ul. Akademickiej i osłonięcia ich krepą. 

Tragiczne zawałenie się kamienic przy ul. 
Krakowskiej, konieczność podjęcia inicjatywy w 
kierunku zabezpieczenia się przed dalszymi kata- 
strofami były jedynym: tematem obrad wczerai- 
szych. 

Po ogólnikowem wyłlaśnieniu prez, Neumana 
i wyrażeniu żalu z powodu śmierci 17 obywateli 
gminy m. Lwowa, ożywiło się śpiące zwyczajnie 
Zgromadzenie,  Wkeprezydent Obirek omówił 
Szczegółowo sytuacię wytworzoną przez zawałe- 
nie się kamienic. Obecnie przeprowadzić nałeży 
rozbiórkę domów przy ul. Krakowskiej 1. 12., Or- 
miańskiej |. 10. i Marcina | 21. Reperowanie ol- 
brzymich pęknięć w murach nie wiełe pomoże. 
Szczególnie ciężki os dotknął delożowanych 
mieszkańców, pornieszczoro wprawdzie część ro- 
dzin w koszarach przy ul. Pijarów, w barakach 
na pl. Teodora i w hotelach t. zw. godzinowych, 
„jadnak są jeszcze rodziny opiece ulicy pozosta- 
wiońe. Urząd budowlany miejski przeprowadził 
w ciągu trzech lat ostatnich, rewizię kamienic w 
całem mieście, pod względem wytrzymałości i po- 
stanowił dełożowanie mieszkańców z 93 kamienic. 
W dzielnicy III. przeznaczył do opróżnienia 60 
domów, w tzieln. II. — 22, dzieln. V. — 5, dzieln. 
Iv. — 4, dzieln, VI. — 2 domy. Z tego 20 domow 
w dzielnicy III. musi ulec rozbiórce. Z uwagi na 
stosunki mieszkaniowe, urząd budowfany nic tra- 
ktował kwestji tak, jak się ją obecnie ocenia. 

Mowca przedstawia następujące wnioski na- 
złe do uchwalenia: 

Pod wrażeniem katastrofy zawalenia stę 3- 
piątrow. domu, dalei wobec konieczności natych- 
miastowego delożowania całego szeregu domów 
grożących lada dzień zawaleniem, przyczem setki 
rodzm zostaje bez dachu, Rada miejska uchwala 
odtieść się do Wysokiego Sejmu, Rzadu i 7 
z następującem przedstawieniem: 

1) Wysoki Sem uclrwaliśw iak najktólsz(w: 
Czasie wyjęcie Lwowa z pod obowiązującej już 
noweli do ustawy o rekwizycji mieszkań, a to 
w celu rozszerzenia rekwizycji na rzecz bezdom- 
nych-dełożowanych. 

2) Wysoki Seim trchwałi ustawę o wywłasz- 
czeniu placów przeznaczonych pod budowę. jak 
również budynków nowych miewykończorych o 
ile właścicjeie nie przystąpią natychmiast czy to 
do hudowy, czy do wykończenia i rozszerzy 
wspoznnianą ustawę na budynki zdemołowane, 
których właściciele wzbraniać się będą do wy- 
konania bezzwkemie nowej budowy. 

3) Ministerstwo skarbu połeci wypłacić 7 
20-nritjiardowego kredytu, przeznaczonego na t07- 
budowę, 5 miliardów dla gminy m. Lwowa, a to: 

a) na pożyczki hipoteczne dła właścicieli do- 
mów zdełożowarych w cehi przystąpłenia do na- 
tychaniastowej odbudowy; 

b) dla gminy na budowę baraków zimowych 
dla tymczasowego pomieszczenia dSłożówanych: 


c) dla gminy na budowę domów dla urzedni-|, 


ków, Słrżby i robotników miejskich. 

W  imienłu sekcji III. budowlanej przemawiał 
r. Thtudlie. W ozólności mówca żądał rozpoczęcia 
natychnriastowej akcji budowlanej, utworzenia 
komisii do badania wytrzymałości ścian w ka- 
inieicach niepewnych, komisja składać się ma z 
delegatów Twa politechnicznego, architektów, 


związku murarzy ii. i 5 fachowców z III. sekcji, | 
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— Łotysze przyjeżdżają do Lwowa, W so0- 


dalei uzyskania kredytów u rządu na rekonstruk- | botę rano przybywa do Krakowa w towarzystwie 
cję zagrożonych domów i usunięcie biur wojsko- |trzech oficerów polskich delegacja łotewska, skła- 


wych z budynków prywatnych. 


R. Loewenherz przedstawił dwa wnioski na. delegacja wyjedzie do Zakopanego. 


dająca się z 10 oficerów lotęwskich. Wieczorem 
następnie do 


gle. Rada m. Lwowa wybiera komisję, złożoną z| Drohobicza ł do Lwowa. 


pięciu członków Rady miejskiej, która w sprawie 
katastrofy zawalenia się domów przy ul. Krakow» 
skiej przeprowadzi ścisłe dochodzenia celem 
stwierdzenia, czy i kióre organy miejskie zaw. 
nily przez zaniedbanie swych obowiązków. Ko- 
misja ta przedłoży Radzie miejskiej sprawozda- 
nie i wnioski w nieprzektaczalnym czasokresie 


dni trzydziestu — i drugi, przewidujący rozga- 
«mkowanie ulic dla różnego rodzaju obciążeń 
bruków, a zatem wstrząśnień i drgań pobłiskich 


domów. Prezydium m. Lwowa spowoduje wy 
danie rozporządzeń, oznaczających wice, któremi 
wolno wozom i automobilom ciężarowy, arma- 
tom itd. przejeżdżać i nakazujących jechać pos 
woli. 

R. Lang żadał dla ułżenia doli bezdomnym 
przyznania zasiłków z funduszów miejskich 1 roz- 
pisania składki i wezwania rządu do udzłelenia 
funduszu zapomogowego. 

Dyskusja i przedstawianie wniosków nagłych 
trwały następnie do godz. 930, W przeważnej 
części powtarzały się. R. Hauswała zapropomo- 
wał umieszczenie bezdomnych w pawilonach 
Targów Wschodnich. r. Sałamander żądał, by ma- 
gistrat przy wydawaniu pozwoleń na rekon- 
strukcię domów zastrzegł w nich prawó powrot 
dla delożowanych mieszkańców. Przemawiali je- 
szcze r. Tomaszek, Prószyński, Sudhofi i Rawski. 


— Polskie Tow. „Dzieci na wieś* rozpoczęło 
już energiczną działamość w kierunku urządzenia 
kełonji i półkołonii wakacyjnych na tegoroczny 
sezon. Jak wykazał dyr. Probulski w sprawozsla- 
niu na posiedzeniu komitetu ściślejszego, odbytem 
w dniu 7. czerwca pod przewodnictwem prezesa 
Bol. Lewickiego — zorganizuje Tow. 5 kolonij 
pełnych na 250 dzieci ogółem i dwie półkolonie 
po 400 dzieci. Kolonie łeczniczo-wypoczynkowe 
umieszczone będą w Wójtowej, Dominikowicach, 
Spasie, Nadwórnej i Skolem — nadto zamierza 
Tow. wysłać pewną liczbę dzieci do Rabki. oraz 
urządzić dwie małe kolonie w Gdyni dla 74 
dziewcząt i 14 chłopców. Opłata za pobyt na peł- 
nych kołoniach wynosi od 1000 do 15.000 mp., na 
półkołoniach 1000 mp. (przewidziane są zniżki dla 
najuboższych). Na utrzymanie kolonii posiada 
Tow. niezbyt wielkie środki, rząd przeznacza 15 
mp. (!) dziennie na głowę. Ministerstwo koki od- 
mówiło przewozu bezplatnego. (!). 

— Walka pracowników gmiunych o podwyż- 
kę płac. Pracownicy gminni, pełniący służbę w: 
miejsk. kolei elektr, gazowni, szpitalach ii. ia- 
styrucjich, zażądaM od magistratu podwyłżki płac 
automatycznie wzrastającej z drożyzną i dodatku 
60 proc. za poprzedni miesiąc Periraktacje dele- 
gatów obu stron doprowadziły do częściowego 
porozumienia. Wszelkie wybujałe okrzyki strajku 


W głosowaniu wszystkie. wymienione wnioski] sa nieuzasadnione. W dniu dzisiejszym nasiąpi de- 


przyjęto, z wyilatkiem dwóch pierwszych r. O- 
birka, które odesłane zostały do magistratu 

Mocuo spóźnione wnioski, lecz ich wykonanie 
wiele dobrego przyniesie miastu. Niech więc ma. 
gistrat naprawi zło, które częściowo, mimowolnie 
może stworzył. 


ZĄBAJCIE TYLKO P TYLKO POLSKIEJ BIBUŁKI 
|Errem [MIRKÓW] WALK 


AL anengen ka 


lenszejz od riae epsżej zagranicznej 
Mas LLI bakikat LSA 


KRONIKA. 


Repertua> Teatru Wielkiego. 
Początek: przedsiawień o g. 730 wiece. 


W patek „Peer Gynt", poemat dramatyczny lksona 
mutyka Gr ega (goscinny występ Karola Adwonlowicza). 

w sobotę o -*30 pop. „Pan GQ ldhab' — w:óczór„Ko- 
beta bez ska y”, wystep Ordon. -Soanow skiej. 

*W niedzielę o &830 pop. »Dzieje salone — wicczór 
„Rgoeik“ występ K, Krugłowskiegu, 

W poniedziałek „Tasca*, wysięp K, Krugłowskiego, 

We wtorek „Peer Gyn.*, występ K. Adwentowićra, 


laty tautr miejeki (ul. Gródecka 2 b). 
W piątek „Diablica*, dramat (gościnny występ Ordoha 
Ś anowskiej). 
W sobotę ,Ojciec*, 
wieza. 
W niedziee „D ablica“ — występ Ordon-Sosnowskiej, 
W poniedz afek „Ójciec', wystep K. Adwertowicza, 
We w orok „Diab GEAR występ Ot: Aedluanowakiej. 


Reptrtuar Teatru Nowości. 
W piątek „Mahewry jasieńne*, 
W sobotę „Kuzynek z Honoluiu*, 
W niedzielę „Dudok“ 
W poni" działek »Kuzynek ż Honolulus, 
We worek „Manewry jesienne“, 


|tfertuar Gagalej iwownkiej, 
1) Creść koncartowa. 2) Występy L. Z E 
B K'o mordercą? skstch w I adsłonie. 4) Duat oneretkowy, 
Iwasiew-lwasiawicz. 5) Operetka z fravcusk. lłumac.. 
M. Marka »V: króles wie mody:. 
tear Mt.eurt. „LU olioa Ossolńiskicy '. 
Od 1. czerwca: Cąęść koncertowa. 
operetka, 


drama! — wyslęp K. Adwenloa 


t0. 
"Wytatówa!y 


We Lwowie. . 


— (i) Święty Medard raz rosił na nas de- 
szczykiem, jeszcze majowym. to znowu obiewał 
strugami, to wireszcie kąpał w cudnej slonecznei 
pogodzie. W myśl tedy przysłowia  będżiemy 
mieli 40 dni — ale ćoP Dowiedziefiśmy się z kół 
tych fachowych astronomów, którzy cośnęli ze- 
gar 1. bm. że przez 40 dni będzie więc pogoda. 
o ile deszcz nie będzie 'padał. 


finitywne rozstrzygnięcie konfliktu. Wczoraj poli- 
cja lwowska oczekiwała w „ostrem pogotowiu" 
„niezwykłych ekscesów“ ze strony pracowni- 
ków gminnych. 

— Z teatru. „Ojciec” Strindberga z Adweu- 
towiczem. W sabote wznawia teatr Mały dramat 
Strindberga z Adwentowiczem w głównej roli, - 

„Kobieta bez skazy” Zapolskiej z Ordon-Svs- 


|nrowisky idzie w. sobotę w teatrze Wielkim. leży. 


seruje dyr. Czarnowski, pozatem Sziuka ta gratre 


(będzie w tei samej obsadzie co na premierze. 
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Rozwałune i walące się kamienice. Post. 
pol. Denixów doniósł, iż kamienica przy eul- Ko- 
pernika |. 17. grozi natychmiastowem zawake- 
niem się. 

Rozkopywanie i wywożcnie gruzu ze szcząt- 
ków kamienic przy ut. Krakowskiej odbywa się 
w dalszym ciągu, Reszty zwłok jeszcze nie wy- 
dobyto. W nocy robót się nie prowadzi. 
Kratzłeż przesyłek pocztowych. W od- 
dziele pbakumkowym urzędu pocztowego przy bl. 
Cłowym 1. giną pakunki od dłuższego czasu. — 
Wczoraj między 6 a 8 godz. wiegz. skradziono 
przesyłke, przeznaczoną dła A. Filipa, zath. przy 
pl. Bernardyńskim I. 15. Rewizła u iednego > ma. 
gazynierów nie przyniosła zbyt wyraźnych re- 
zuńtatów. 


2 calej Polski. 


— Zjazd starostów kresowych. Wczorał roz- 
począł się w Warszawie zjazd staróstów kresa- 
wych pod przewodnictwem madzwyczajuego ko- 
misarza dla spraw repatejacyimych Grabskiego. 
Tematem obrad była odbudówa, dożywianię dzie- 
Kii pomoc w sprawach rolnych. 


Żołerania, odczyty 
i widowiska. 


— „Tydzień dzieci TOM.” W sobote 10. bm.: 
o godz, 8 odbędzie się wieczór z taficami w sa-- 
lash Kasyna oficerskiego przy vl. Iredry |. 1, Mu- 
zyka wojskowa. Bufęt we własnym zarządzie 
Bilety do nabycia weześniej w burze gi. TOM 
ui. Koralnicka |. 6. I, p.ŚW sobotę o godz. 6 prz” 
kasie. 

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. 
posiedzenie naukowe odbędzie się w piatek ' 
czetwca w Polikiinice. Pokazy: dr. Ziemb' 
i Karowiec, Wyśdadv: dr. Reis i Węgłowski. 

— Wieczorynka Harcerska. W sobotę 
bm o godz. 19.30 odbędzie się w sali Zwią. 
Sakolego przy uł. Sokoła 7. II. p. ostatnie prze. 
wakacyjne ogdlne zebratńe Koła starszych h: 
cerzy, W programie oprócz części dyskamsyłtej 
wieczorynka, 


XA 
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hurjan ekonomiczny. 


Lwów, 8 czerwet 


Akc. Tow. EKSPLOATACJI TORFU 
w Swarzędziu. 
A Przemysł nasz na siedmiomitowych butach 
zmierza ku wielkiej mecie rozwoju, coraz szer- 
sze zataczając kręgi. 

Dnia 17. maja b. r. nastąpiło poświęcenie 
opartego na szerokiej podsiawie Akcyjne o 
‘Towarzystwa Eksploatacji Torfu w Swaczędziu. 
‘Czyż wykazywać dopiero wielkie znaczenie ta- 
kiego przedsiębiorstwa, obecnie zwłaszcza, gdy 
Stosunki opałowe stanowią jątrzacą się ciągle 
ranę, 

A oto przebieg uroczystości, które towa- 
tzyszyły otwarciu wielkiego dzieła. Zainauguro- 
wano dzień ten uroczysty mszą Św. w mis sco- 
‘wym kościeie katolickim przy obecności repre- 
lzentantów wladz, zarządu miejskiego i ceputacyj 
robotniczych. 

Po m zy św. do zgromadzonych robotni- 
ków wygłosił proboszcz pod gołem niebem pię- 
'kną przemowę na temat dostojeńsiwa pracy, 
jako jedynego czynnika, który w istocie wyró- 
nywa wszelkie różnice klasowe, wszystkich 
dudzi łączy, a przynajmniej łączyć powinien 
iw jedną niejako rodzinę. 

Poczem zwiedzano tereny torfowe w zupeł- 
mości już przygotowane do eksplsatacji. Towa- 
rzystwo jest w stanie wydobyć i na tarę rzucić 
„w ciązu sezonu 502.000 tən toriu, Zawdzięczyć 
ito należy głównie wprowadzeniu systemu Tay- 
lora. Zastosowanie tezo systemu j st zasługą 
dyrektora przedsiębiorstwa p. iuż. Nowakow- 
skiego, 

Eksploatacja ma ogromne znaczenie, zape- 
wnia bowiem świetny materjał opałowy szero- 
ikim warstwom ludności i fabrykoqi. 

Wchodziły tu ponadto w grę względy inte, 

dmierównie donioś:ejszej natury. Przedsiębiorstwo 
Istanie się niewątpliwie prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla okolicy, dając setkom chętnych do 
pracy pewny i suty zarobek. Przeszio 700 robo- 
itników i robotnic ze Swarzędzia otrzymało sute 
zatrudnienie. 
i Zrozumiały doniosłość tego faktu sfery inte- 
wesowane, czego najlepszym dowodein okolicz- 
ność, że imieniem tej rzeszy wyraził p'laż. No- 
„wakowskiemu gorące podziękowanie jeden z ro- 
botników, 

O godz. 1. w południe w hotelu Gverlt od- 
fbyło się śniadanie w którem wzięło udział wiele 
(zaproszonych gości. 

Nie poprzestając na zwykłej, beztreściowej 

iesiadzie omawiano na niem cele Towarzystwa 
i rezstrzusano kwestje dróg, jakiemi najrychłej 
*dostaćby się można do osiągnięcia owych celów. 
d Oczywiście Towarzystwo nie stąpa po wy- 
„Ścielonej rótam: drodze i niejeden twardy orzech 
będzie miało do zgryzienia, zanim stanie na sil- 
'nych nogach. Wiele szkody wyrządzają kradzie- 
'że, heńące na porządku dziennym. Starania po- 
licji, by złe przełamać, na razie niewielki dają 
wynik. Należałoby, żeby ludność sama w dobrze 
zrozumiałym własnym interesie stanęła do wal- 
*ki z tą plagą, przynoszącą nietylko zakałę miej- 
'scowej ludności, lecz nadto zagrażającą w wy- 
„sokim stopniu korzyściom, jakie ona mieć może 
,z przedsiębiorstwa. 


KULJER LWYWSM z dmu 10. czerwca 1922, Nr, 107, 


O ile nam wiadomo Tow. Ake. Eksploatacji 
torfu w Swarzędziu przystąpi w bieżącym roku 
do prac przygotowawczych w celu ekspl-atacji 
torfu prasowanego w okolicy Lwowa. Oby jak 
najrychłej! 

| ee 


Fabryka „Azot“ w Borach ad Jaworzno. 


Fabryka „Azot? w Borach przedłożyła nie- 
dawno na Walem Zgromadzeniu swój bilans i o- 
głasza w związku z tem, że za pierwszy okres 
taktycznej swej produkcji płaci 35 proc. dywi- 
dendy, to jest 49 mk. od akcj. W ten sposób 
wchodzi ta wielka placówka moiskiego przenzysłu 
chemicznego w pierwsze stadium swego aktyw- 
nego działania i urzeczywistnia nadzicje tych 
wszystkich. którzy od pierwszej chwili powstania 
projektu budowy tei fabryki z całem zaufaniem 
i przekonaniem, opartem na znajomości rzeczy 
dzieło to finansowo i moralnie popierali. 

Znane są nadmierne tredności, jakie się przy 
powstaniu tego dzieła piętrzyły, na skutek wro- 
giego stanowiska b. rządu austriackiego i popie- 
ravego przez niego niemieckiego przemysłu che- 
micznego, który ze wzylędn na konkurencję. zwał. 
czał załjadle wszelką w tym względzie podjętą 
polską inicjatywę i pomagał rozmyślnie dyvskredy- 
tować wiszetkie w tym celu przedsięwzięte kroki. 

Mimo tych trudności i tylko dzięki energjł 
ł wytrwałości inicjatorów, a następnie przy Wy- 
bitnem poparciu polskiego Rządu, który po roz- 
padnięciu się Augtrii ujal sprawę w swe rece. 
powstała i produkuje już dzisiaj ta pierwsza w 
w Polsce fabr. azotu i jego związków, uzyskująca 
całą swą produkcję chem. z powietrza atmosfe- 
rycznego na podstawie patentu znancgo uczonego 
i wynalazcy prof. lwowskiej Politechniki Igna- 
cego Mościckiego, który już poprzednio dał się 
poznać z przemysłowego zastosowania swych 
zagranicą, zwłaszcza w Szwakarij, 


TT o || r, AZZARO ZZOZ ZZA R" 


gdzie w Schippis w Kantonie Wallis, istnieje od 
dawna wielka fabryka azotu, oparta na meiodzie 
tego polskiego uczonego, 

Zakres produkcii fabryki „Azot” jest nader 
obszerny i obeimuje kilkanaście zwiazków che- 
micznych azotowych i cyanowyck, które mala za- 
równo w kraju. iak i zagranicą zapewniony zbyt 
i to tak gwałtowny, że fabryka nie może nadążyć 
z robieniem zapasów, gdyż na każdy produkt cze- 
kają już odbiorcy. Dla ogólnej informacji wy- 
mienić należy przykładowo kilka gatunków pro- 
dukcji, a mianowicie: kwas azotowy stężony do 
99 stopni, azotan sodowy. potasowy i amonowy 
(używane dła celów chemicznych i dla rolnictwa), 
chlorek potasowy, azotan ołowiu, dwutlenek plo- 
wig, azotan sodowy (dla farbiarstwa), chlorek 
amonowy (sąlmiak), cvanek sodowy 1! potasowy 
(środek używany do płukania złota), żelazo-cva- 
nek sodu i potasu, 
monn i sodu. 

Zapotrzebowanie związków cvanowych iest 
tak wielkie, zwłaszcza w przemyśle włókienni- 
czym zarówno w kraju. iak zagranicą, że naj- 
większe angielskie firmy dla handlu chemikalia- 
mi zasypują fabrykę swemi zamówieniami. a kil- 
ka przesyłek inż odeszło i,próbki zostały uznane 
za pierwszorzędne. 

Jeżeli mimo dotychczasowych trudności. pier- 
wiszy bilans obrotowy pozwolił Towarzystwu na 


wreszcie siarczan miedzi, a- 


jest to najlepszym dowodem żywotności I wielkicj 
przyszłości Towarzystwa. 

Fabryka posiada własny teren przeszło 200- 
molrgowy, zabudowaria zajmują 12.500 metrów 
kwadratowych, pozatem posiada fabryka własną 
elektrownię o sile 10.600 kom — mechanicznych. 
Osobny dział poświęcony iest produkcji lontów 
dla górnictwa. cłeszących sie, zwłaszcza na Gór- 
nym Masku wielkim popytem, W najbliż 
zaś czasie zamięrzonem iest uruchomienie wiłas- 
nej tabrykacji prochu czarnego. 

— (— 


UTRUDNIENIA PRZEMYSŁOWE. 
II. 

Trudności w uzyskaniu pozwolenia na zało- 
żenie akcyjnej spółki w Polsce miały ten bezpo- 
średni skutek, że zwłaszcza w przemyśle nafto- 
wym powstał cały szereg spółek, mający na celu 
eksploatowanie polskich terenów naftowych. Za- 
szedł nadto wypadek, który dowodzi, że is'nieje 
ze strony rządu Świadome popieranie organiza cii 
polskiego przemysłu i handlu po za granicami na- 
szego państwa. Niejaki p. Lippe z Podhajes 
wspólnie z towarzyszami shwiązali dnia 5. listo- 
pada 1921 spółkę akcyjną w Berlinie pod firma 
„Polmin”. która miała spełniać kotrolę nad © 
stwową fabryką olejów mineralnych w Drot! 
czu, W lutym 1922 przy sposobności podwyż 
nia kapitału tej spółki bierze w niej udział r «* 
polski z kapitałem 2,000.000 marek niemieckic 
to jest 40% całego kapitału. Faktem tym dowiń:! 
rząd, że nie tylko zwałcza tworzenie polskich 
spółek, ałe wważa za swój obowiązek popierać 
szczupłymi swoimi Środkami zagraniczne i w ten 
sposób wzmacniać siły naszych wrogów. Fakta 
te są tak potworne, że przypuścić trudno, aby 
zachodziła tutai ze strony iniarodajnych czynni- 
'6ów rządowych zła wola. Zachodzi tutaj zapt- 
wne wypadek jakiejś mistyfikach, czy też ulegs- 
nia jakiejś nielogicznej teorii ekonomiczne.. 

Skutki takiego postępowania są fatalne. Spo- 
łeczeństwo chce swe oszczędności lokować w 
produkcii, ale rząd na to nie pozwala. Wobec te- 
go nie tylko wojenni dorobkiewicze, ałe i liczne 
rzesze obywateli posiadających drobne oszczę 
dności, nie mogąc ich ulokować w akcjach, prze- 
rzucaja ie na spekulacje giełdowe. Że pojemność 
naszego tynku jest znacznie większa, niż podaż 
dowodzą nieprawdopodobwie wysokie często kur- 
sa akcii przemysłowych. Umożliwia to bankom 
prowadzenie niezdrowych spekulacji. Interesy te 
stały się dzięki utrudnieniom przy nowych emi- 
siach akcii tak ponętue. że nie moga sie im u nas 
obecnie oprzeć nafpoważniejsze banki. 

Przytaczamy przykład „Banku związku spó- 
lek zarobkowych w Poznaniu”. który dał polska 
firmę obcej firmie „Braci Nobel“ po to, aby akcie 
te rozsprzedać przez pośredników po nader wy- 
sokich cenach. Obecnie, gdy większość posiada 
iuż grupa obca, cena akcji spadła katastrofamie 
i liczni drobni spekulanci potracili majątki, a obcy” 
kapitał przy pomocy polskiego kapitału zdobył so- 
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Dalszem wielkiem utrudnieniem przy tworze- 
niu się polskiego przemysiu iest siosowanie biu- 
rokratycznych szykan fiskalnych. Nałożomo po- 
datek na nowe emisie akcii i dalsze sprzedaże 
akcii w wysokości 3 proimifle. Jest to kwota dro- 


| bie uprzywilejowane stanowisko. 


wypłatę dywidendy w wysokości 35 proc., to|bna i byłaby ona nieznacznem obciążeniem, gdy- 


Kursa głełdy lwowskiej. 
7 = żądałą T r= transakcie Zresztą: płacą. 


B) Akc. przem. 


B) Akc. przem. 


15030 
F 3975 
1750 
T472) 


Brow. Lwow. 
Chodorów . . 
Karpalt . 
Ćmielów 


Partland 2.5. 


Marsa wait | wyw — dnia $ czerwca 1922 | 
Kurjer Lwe- 

wekiNe, 127 Gotówka Dewizy 
100 Mie. --100 — —100— 

1 fust Pai 17690—13130 17400—18209 
100 frs franc, 35000—376% 35006 —37000 
100 fr szwaj. 72 00—77000 72000—7700 
100 fre belg. 416950—3360 32000—34030 

100 K czest. 769 0-801) 1500—79)0 

100 K weg. +00 —500 465—515 
100 K austr, 27—31 26 —80 
100 M niem. 1375 —1450 1375— 1450 
1 Dolar am, 3950 — 4035 3950 —4025 
100 Lir wł. 20000 —21500 20600—220 )9 
200 Lei rum. 2650-—285) 2650 — 3850 
160 guid hoi. | 135000—155000 150000-—160078 
100 K socw. | P 15000-—50000 P £6000—51080 > 
109 K, dnńa 82000-—86000 P 80000—8503 
100 KK saw. | > 700U0—73304 + 4090072009 


„P* oznace: 


kursa Loprzed i», OSIALGE? NO'OW anz 


Warszawa dnia Zurych Berlia Wiedei 
8. czerwca dnia 8 VI. | dnia 30V. | duia 8 VI 
wa e A p 


p RÓ 


De wi zy 


17975 —18175 66.575 
26400— 236873 1346.50 
76300—77709 7862.75 
346000—34400 i 1239.50 
7700—7850 , 288, J5 
— „© 017.07 
27:00 — 29 00 Í h 100.— 
1410—1450 1.88 100. —- 5.57 
3955 — 4000 6.22 814.15 14 794 
2130—213) 27.87 1602.00 770.70 
pones — 00 204.60 98.94 
== 204,35 12 4 20 4775.50 a 


511.915 
6668,35 
8085.10 


KURIER LWOWSKI z dnia 10. czerwca 1922. Nr. 127, 


Pogromca z cyrku Hagenbecka 


Dziś nadzwyczajna 
vremieru! 6 aktów 
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Yy nie wymagano równocześnie szczegółowychicie zbrodni, popełnionei przeciw istniefącemu ta 


wykazów nabywców akcji. Akcylna spółka wtedy 


dopiero spełni swe zadanie. gdy umożliwi się na- 'złemnu!). 
'uslraszonego bojownika ò swój ideał życia, prže- 


dywanie akcji najszerszym sferom po jednej tub 
Kilka sztuk, 
Kztować będzie bez porównania więcej, niż uży. 
Skana z podatku kwota. Z -początku inieresowani 
Łastanawiali się, w jakim celu żąda się tych Wy. 
kazów. Wkrótce sprawa się wyjaśniła. Władze 
Dodatkowe zażądały, oprócz wykazów nabywców 
akcji także dokładnych ich adresów. Każdy z nich 
będzie wzywany do urzędu celem złożenia Zc- 
znania o swych dochodach z akcji celem ścią- 
Rnięcia z nicgo odpowiedniego podatku. Drobn! 
nasi kapitaliści którzy dali się nakłonić do kupna 
Jednej lub dwu akcji, niewą'pliwie będą żałować 
tej lekkomyślnośc, ydy zaznają rozkoszy we- 
Zwań urzędowych i protokołów po to, aby jako 
wynik długiego pisania i wielkiej straty dowic- 
dzieć się, że mają zapłacić kilka marck podatku. 
Wielcy akcjonarjusze zdołają się zawsze uchylić 
od zapłaty podatku. Jakim sposobem, nie bodaig, 
gdyż nie mam wcale zamiaru popularyzować 
form oszustw podatkowych. Celem spółki akcyt. 
nej jest uwolnienie pojedyńczego akclonarjusza 
ód indywidualnego ponoszenia ciężarów.  połą- 
czonych z prowadzenieru przedsiebiorstwa. Rząd 
zaś ma możność Ściągnięcia bczpośreniego œd 
Spółki wszelkich opłat, jakie uzna za stosowne 
na spółke nałożyć, nie potrzebujące trudzić się Śc:- 


Sanem od tysiecy poiedyńczych akcjonariuszy. 
strząc na działalność naszych władz skarbu- 


\ ych odnośnie do spółek akcyjnych ma się wra 
żenie, że chodzi tutaj o to. aby umdażliwić spryt- 
tym uchylenie sie od oplat na rzecz państwa, a 
mzednikem dać jak naiwięcej nieproduktywnege 
zajęcia. Spóikę akcyjną słusznie nazywają Fran- 
Cuzi bózimienną. Za wszelkie jej zobowiązania 
bowimen odpowiadać tyłko Zarząd i nie należy 
bawić sie nieproduktywnem ściganiem pojedyń- 
czych akcjonariuszy. tę a 
pi — 77 Inż. Władysław Sżaynok. 

- e e O ae 

+ Warszawska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.). 
(G. Na dzis. posiedzeniu gieldy tendencja dla 
wałut obcych chwiejna z usposobieniem zniiżko- 
wem. W dziedzinie akcji usposobienie od wczoraj 
niezmienione. Papiery proc. bez zmian. Miliorów- 
ka 1425—1450. 
nn EE E E "INO A 
BCOCMONIRA? Y. 


KOMITET OBYW. TYGODNIA DZIECI TOM. 
zawiadamia PT. Panie, biorące udział w zbiórce 
ulicznej i przy stolikach w niedziele dnia 11. czer- 
Wca 1922, że po odbiór woreczków zbiórkowych 
należy się zgłaszać w Biurze gł. TOM., ul. Ko- 
falnicka 1. 6., I. p. 9—2 i od 5—7 popol. Wyda. 
Wanie i odbiór woreczków zbiórkowych w nie- 
dzieję, tylko w Sądzie apelacyjnym, sala nr. 101, 
Gd 9—6 bez przerwy. 
am (jaz 
— Bratnia Pomoc studentów U. J. K. zwraca 
Się do szerokich mas snołeczeństwa Z gorącą 
, by przez zgłaszanie na jej rece wszelkich 


iWolmych posad, lekcji itp. umożliwiły niezamoż- 
iym Akademikom uzyskanie możności zarobko- 
Wania, Komisja pośrednictwa pracy, istniejąca 


rzy „Bratniej Pomęcy” poleca zarówno na wy- 
liza, jak i we Lwowie kwalifikowane siły nauczy- 
Gejskie, korepetytorów itp. na iej ręce (Bratnia 
omoc Lozińskiego 7). Godz, urzędowe: wtorek, 
Czwartek. sobota 7—8 wiecz.) należy zgłaszać 
wszelkie zapotrzebowania. 


NG EEEEEWRRKGIA "WPRO 
ZAPISKI. 


„Przegląd Warszawski” w nrze 7 (kwietnto- 
Wym) składa hołd geniuszowi Motiera w dwu za- 
Mieszczonych na czele mineri studiach Porębo- 
Wiza: „O artyźmie Moliera” i Boya: O „Don 
planie”. Według Porębowicza mechanizm komiz- 
Mu molierowskiego polega na wynajdywaniu 
í . które same przez się byłyby Śmieszne, lub 
Biziepy komm postaci naijaskrawiej i naj- 
:Wszechstronniejsię objawił. Intryge Molier lekce- 
twąży, Największe komedje M. osnate są ga tema- 


a 


!dowi społecznemu 


Sporządzanie jednak wykazów ko-! 


(umieisza o to debremu <zy 
Boy natomiast widzi w Molierze nie- 


ciwstawiającego się w miare rozwoju coraz Ò- 
strzej istnieiącemui ładowi społecznemu, a raczej 
istniejącej niesprawiedltwości społecznej. — P. 
Borowy w studium o „Boyu jako tłómaczu”, wy- 
kazuje całą jego wnikłiwość w treść duchową ođ- 
dawanycji przezeń rzeczy, największą możliwie 
Śisłość, oraz przedziwny artyzm formy. — P 
Andrzej Tretiak omawia ostatnie nabytki lior. 
tury szekspirowskiej, między innymi poważną pra 
cę Stola o Hamlecie, literacki pamtit Nowa- 
czyfńskiego na Połomiusza, oraz broszurkę R. Rol- 
łanda pt. „Prawda w dziele Szekspira”. Tu miał- 
bym pewne zastrzeżcmia. Qwóż R. Rolland, szit- 
kając zasudniczego stanowiska Szekspira wobec 


życia widzi je — w uczuciu „litości” (jak tóma- | 


czy p. Tretiak). Zdaje się jednak nie o litość tu 
idzie, która jest odczuciem słabych, lecz e współ- 
czucie, o serdeczny udział w cierpieniu i radości 
wszystkich, wielkich i małych, herficznych i 
śmiesznych — słowem wszystkich ludzi. Bo tylko 
współwzucie dla żywych ludzi jest dźwignią 0- 
wych wielkich czynów dramatycznych, będących 
czem więcej niż — literaturą! 

Wiersze Kazimierza Wierzyńskiego, „Bal na 
Jeziorze” i „Jesień”  pastełowo-muzyczne, „JECz 
jakby już pewne ubóstwo formy wykażuiące — 
Numeru dopełniają romans Rittnera „Drzwi zan- 
knięte”, oraz bardzo obfita, fachowa kromka, w 
któwej p. Pigoń załatwia się z ostatnimi pracami 
z zakresu historji literatury. p. T. Sinko recenzuje 
pzekłady i studia z literatur obcych starych, p. 
Piwiński z nowych, o teatrze żaś lwowskim za- 
mieszcza ciekawe uwagi p. Eugeniusz Kucharski. 
W dziale muzycznym pna Wójcikówna recenzuje 
najnowszą encyklopedię muzyczną francuską wy: 
kazując ignorancję autorów tej pracy w spra- 
„wach muzyki połskiej a w szczególności Chopi- 
ña. Zeszyt ten kończy próba ujęcia 2 ciekawych 
zjawisk wojennej literatury rosyjskiej: 1. Siawiet- 
janina i W. Majakowskija. I S. P. 

Ars technica. Czasopismo wydziałowych kół 
mankowych shrdentów Politechniki Warszawskiej, 
inmiesięcznik poświęcony technice, nauce oraz za- 
gadnieniom życia akademickiego. Wydawanie cza- 
sopisma pmzerwane w r. 1918, wzmowiono obecnie 
numerem I. za kwiecień. Dział mechaniczny jest 
Sinie reprezentowany, składają się nań: pojęcia 
wstępie o rysunku techh. w biuduwie ntaszyn, 
przyczynek do ulepszenia obecnego sySterru ste- 
rowania samochodem, który przyczynkiem nie 
jest, gdyż C. Haufland i N. Causamt stostlą od kil- 
ku lat lepsze obliczenia, i badanie zużycia kół zt- 
batych przy pomocy punktu świecącego. Numer 
izupelniają: „Zarys najnowszych poglądów na 
prawa ruchu wody wgłębnej przy zasiłaniu rzek 
i kanałów”, Wiadomości tecłmiczne t Kronika ży- 
cia akadem. Rysunki wykonane staranie. 

„Lot”, czasopismo poświęcone zagadnieniom 
lotnictwa i żeglugi powietrznej, zawiera w: nr. 2. 
i 3. kilka rysów z Życia ojca awiatyki franc. p. 
Clément Ader, artykul „Na płatach lotu” przypo- 
mina o legalnem rozpoczęciu fabrykaci samio- 
tów w Niemczech z dn. 5. maja z. r, dokończenie 
rozprawy prof. Witoszyńskiego o wyborze profi- 
łów lotniczych, obliczenia inż. Płodowskiego dla 
latawców  potuszanych siłą fizyczną człotvieka 
(lot bez siłnika, rozwijający się zagranicą jako 1o- 
wa gałąź sportu). możjiwe ulepszenia silnika ben- 
zynowego (prof. Ziembiński), konferencia w spra- 
wie lotnictwa polskiego, VII. międzynarodowa 
wystawa lotnicza w Paryżu i dział samochodó 
wy. Bogata kronika uzupełnia całość. ck. 


„Mechanik“. Czerwiec 1922.- Warszawa, Mar-| 


szałkowska 46, zawiera nast. treść: Rys histo- 
ryczmy rozwoju obrabiarek. — Wykres termiczny 
żelaza. — Qprganizacia i prowadzerńe malej) wy* 
twórni. — Normy dla rysunków konstrukcyj- 
rych. — Elektryczny napęd obrabiarek. — Dźwi- 
gi i urządzenia transportówe w warsmiatach — 


-Uchwyty elektromagnetyczne. — Półsamoczywma 
tokarka Poter-Johmston. — Zakład obróbki metali | 


politechniki warszawskiej. — Przegląd  lełążek 
i pism. — Nowe książki, — Nowe maszyny. — 
Kronika. 


7 


Bob Johnssn w puszczy podzwrotnikowej 
W sobotę z pówedu koncertu tylko do g. 7. w. 


_—— 


| NOWE KSIĄŻKI. 


Dr. W. Kogacżzewski, „Choroby zakażne i wal- 
ka z memi“. Wyd. H. uzupeł. Nakł. Gebethnera 
i Włlifa, Warszawa 1922. 

Stefan Celichowski, „Sad handiowy” z 52 
rysunkami. Wyd. 3. Gebertucr i Wolii. Warszawa 


1922, 
m OKE RZ KERZKEK 
MABESŁAGE. 


(ZR rubryko tę redakcja nia bierze odpowindzialnaścn, 


| Podziękowaciie. 

Gzeigódne=mu profesorowi, p. SennensńabekKle'n row 
klerownikowi kursów handlowych (Lwów, u, Niecsiu u, 
składamy 16 dtotą serdeczna podziękowanie za fachowa, 
l nader goriiwą i sum enną pracę około przygoł wania nus 
do egzamiuu w Akademii handlowe; z bucbalierji 1) ku: 
jpieckiej, 2) bankowej. 

B. Allerhxnd, R. Erlichówna, Borta Fried mannówna. 
| Zygmunt Falpera, Dźwie Fussmaon, Marek Li wak, Bug - 
n vëz Łukowśki, Pani Rieuterówna, Leon M h:, Jósei 
| Mensch, Samut Malier, Micha Nars, A. Ost, Olga P i- 
[tzerówna, lieb kı Reich, Oskar Schilz, Wlodzimierz Śli: 
jwińsk, Stawarsk, tadeusz, Wachsler- Verzhows:ś 1769 


i imy i orzaty » francuskim bar 
Badachim Biwai, ft h. lahay z Kościu= 
|szką, ciorągwie, alby i wszystkie inne szaty, 
jakoteż przybory i naczynia kościele poleca firma 
Szymona Wilczyńskiego Lwów Rynek 12 s. Na 
|ptowincje za zaliczką. 134 


= ra 
Komunikat. 

| Dnia 12. bih. o g. 10 rano odbędzie się w sali 
lzby Rękodrielniczej przy Placu Strzele kim przetarg 
ustny na nastepujące przeimioty: 

1. tokomobila przewożna i młocarnia znajdująca 
się w pow. Złoczowskim. 

2. kocioł z lokomobili do wytwarzania pary 
| urządzenie kąpielowe, winda ruchoma pąrówa ña, 
wózku żel. puszki blaszane 2 konsitw ztiajdój (Ce siy 
we Lwawie. 

3, lokomobila przewoźna w Stanisławowie. 

Wadiu:n ala chcących wziąć udział w licytacj. 
100.000 Mp. 

Bliższy 'h informacji ndzieia Ekspozytura „Demat' 
lLwów Wałowa 9. L p w godz. od Il-iAsej. 
| Szczegóły patrz „Dinobił* Nr. 33. 


| Kierowirictwo Ekspożytury „Demat? Lwów. 


| Z krajoznawstwa. 


Wycieczka do Jaremcza | Tatarmwa. Akad. 
Kłub tutystyczny we Lwowie urządza w niedzie- 
ię 11. bm. zbiorową wycieczkę dla zwiedżenia Ja- 
remcza, Jamny, Mikuliczyna i Tatarótwa. Wy- 
jazd że Lwowa w sobote w nocy, powrót w paz 
niedziałek o godz. 6 rano, Koszta 1400 mik. Zgło- 
szenia i informacje od godz. 6—7.30 w tytncz. lo- 
„kalu Klubu (ul. Leona Sapiehy 55.) 


| Wycieczka A, K. T. w Gorgany odbędzie się 


w dniach 11, 12. i 13. bm. W programie żwić- 
dzenie Jaremcza, Tatarowa, wyjśch ha Chomiak, 
Syniak, Mały Gorgan i Jawornik. Koszta 2000 
mk. Zgłoszenia i infotthacie jak wyżej. Wydiećżka 
wymaga pewnej wprawy turystycznej. 


15., 16., 17. i 18. Czórwca odbędzie się ttzecia 
zbiorawa wycieczka A. K, T, do Krakowa, Wie. 
liczki i Ojcowa. Szczegóły futro. 


| OGŁOSZENIA. 
Xa TURBINY: 


wadhe «. FRANCISCA, wałóś, póriski, itm- 
miwnio fMmiyńskie, tranamitje, pady, 
mótery, 0: wszelkie *ińńe uidsżęny poleca: 
„PILOT, Lwów, ul. Batorego 4. 


Czas odnowić prenumeratę 


ma czerwiec! 


R 
Konkurs 


ma posadę polonisty (stiki), ger- 

mamisty (stki), przyrednika (ezki) 

„ matematyką, historyka (ezki) 

z geografją na rek szkolny 

1922/23, w gimnazjum prywa- 

tnem z prawem  pubiiczneści 
w Kolbuszowej. 


Pobory według norm rządowych 
z 10 proc. dodatkiem, Zgłoszenia li- 
stowne uprasza się skierować do dy- 
rekcji gimnazjum w Kolbuszowej. 1:68 
AŻ] 


J. KALINA 
Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia 


do nabycia 
w administracji Kurjera Lwowskiego i we wuzyst- 
kich księgarniach. 


S$ Cena 200 Mkp. "W 


9999999099+299799 


LM. 44.079/2° 
Kl. 


Ogloszenie konkursu. 


Celen? rozdaniu ma rok 184% dwóch stę jów po 
GH) ma.ek jako zasiłków na stwdja z fundacji tm. Heuryk| 
Ruckerowej «la wspierania żolBierzy Inwalidów i sieró: 
pro goregłycu żułaterzach rozpisuje magistrat ioiasta [.wa- 
wa konkurs, 

O stypendja te ubiegać się mogą Żołaiórze-iawalid.i 
rarodowości polskiej, her rótnicy wyznania, ofiary walk 
poisko-ukraińskich z r. 1918 i 1919 względnie sieroty po- 
połegiych w tych wałiacn żołnierzach, narodowośc: pol- 
kiej bez różnicy płci i wyznania, o ile nie przekroczyły 
30 lat życia i wykażą si; Świadectwem niczamuńitoże, 
Śśwładeciwam stwierdzsjącem, że peient tka) uczęsiczą 
z dobrym pos.spem do jednego z polskich zakładów 
vaukowych handlowych inb przemysłowych w Państwie 
bolskiam, oi świ em morałności. Pierwszeństwo 
przysiuzwie osobom przynateżnym do gminy miasta Lwowa. 

Stypendja te nadzje Rada miejska, 

Podania ztopałrzone w dowody posiadania wszyst- 
kich wymienionych wyżej warunków należy wnosić do 
mag stratan we Lwowie w terminie do 30. ozerwca 
1922 roku. 

s Podana należycie nieredokamentowane lub wnioBice 
he po termimie nie bada uwzględnione. 
Magzistrat król stoł. miasta 

Lwów, dma 29. maja 1922, 

Neumann, w. r. 


92.+9222292299299 


£ Drakarm Polskie; pod zarządem Józeła Racz yuskiczy we Lwowie, ui Unorążczyzny Jl 


Bank Oyskontowy WaTSZaWSki 


Oddział w Drohobyczu 
otwiera na czas trwania sezo- 
nu kąpielowego w Truskawcu 3; 


Ekspozyture 
której biura mieścić się będą w Zarzą- 
dzie Zdrojowym obok Kasy Zdrojowej. 


. KURJER LWOWSKI z duta 10. czerwca 1922. Nr. 127. 


GG  FABRYKATUTEK AURORA“ jedynie HYGIEN CZNA 
i najtańsza w swym zakresie bez konkurencji Lwów, pl, B raardyńs'i3 


RNARKRKRKRNKKNKKRIURKUNNNKNKNKKKRKKKRE 


SPRAWĄ LUDOWA 


Jedyny i najpoczytniejszy tygodnik ludowy 
we wschodniej Małopolsce, 


«ć zawiera zawsze najwięcej wiadomości, które chlop? 
„Sprawa Ludowa interesować powinny. 
«« jest pismem wyłącznie chłopsktem, pisanem przewa- 
„Sprawa Ludowa żmie przez chłopów i dla chłopów. 
, é broni zawsze interesów chłopskich i jest najlepszą 
„Sprawa Ludowa obroną przed nadużyciem różnych władz i osób ob- 
darzonych władzą, które chcą ciemnotę chłopską wy- 
zyskać dla własnei korzyści. 
szoł 2-66 jest według opinii b. prez. min. Witosa najlepszem i naj- 
„Sprawa UUUWd odpowiedniejszem pismem chłopskiem w caiej Polsce. 
; t4 powinna się znaleźć w każdym domu, każdy chłop 
„Sprawa Ludowa ma obowiązek zaprenumerować pismo, gdyż tyko 


w ten sposób pokaże, że się na sprawie chłopskiej 
rozumie i że się ze wszystkimi chłopami solidaryzuje, 


Prenumerata wynosi rocznie 1000 Mk., półrocznie 500 Mk., kwartalnie 250 
Mp. Zamawiać można każdej chwili. Redakcja i Admin. Ossolińskich 15. 


RRRRARRNNKKKARRKKNNKKKNRKKNKKKKRKRKA 


RRACWENKNKKNRE KAKNIKRERY 
RNKNNYYZNNNNNYNNNNMNNRNRKEK 


i A "| upno ! sprzedaż, eutrytugę son» ruucj 
Naukaiwychowanie. kóżna, BO By w AHR/, komp e ną, nowś, 
sprząda - Zakład da siir 


Lwów, Palockie'o 95. 


Sprzedaż 


kawiarń, kin, destylacyj, pie- 
karń, hoteli, fabryk 


Młynów 


tartaków, dom handlowy 


| 

| d bLsko dwu jat obło- 
wW P 8 $ Y | żłnie ckora robotnica dru- 

karska, wyniszczona chorobą, 

nie mogąc znaleźć przytułku 


na nowe kursa kcięgo=jw szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 


ptesa w po g0» j 
miejscowości p zemysło” 
wej, jet do sprzed na lub 
do wydzierżawienia. Wiado= 


wości cic. ranne i wieczor- 


prasza tą drogą o datki, z 7. mość w aptece w Wełdzirzu. 
ne przyjmuje od 7, do 15, km. jktórycuby mogła choćby skco-|1369 W i l || 1737 
í a. mnię i Marija ma- 

ed godz. 10-12 i ad 4-6-0. m arayé Wszystkie datki cegieli, dom. prywatnych g suare młode, sprer 
przyjmuie Administracja „Kue Majątki ; dam, Kochanou skieg 
Konceg. Prakt. KurSy|riera Lwowskiego”. 1446|  akże karczmy, kuźnie [02 "e ?» mieszkanie 6, ko 
Księgewoćci 1735 p my, *  |dziny popołudniowe. 1796 
nieważniam scrad io- K Woni niesie Loni 

ne 2 karty demebiliza- PZEOC 
Z. OLSZEWSKIEGO cyjne na nazwisko J:n Ba- a taj a " F gan rE sprze” 
Lwów, Kurkowa 38.|icki Monasterzyska. 1738 aka am, Pańska 21 spak gl 


E pjzuczycielka lal 28, 
m w A R s£Alynka, pragnie po- 
znać mężczyzn: na dobrem 
stanowisku do lat 50-ciu, 
hłopioc  IG-ioćtmi zjw celu  matrymonialnyun, 
wzkołnmi z porząm|Zgłoszen a z fotografią pod 
dncj polskiej refziny Poważna do admin straci: 
ma prowincji wsąp. na Kurje-a lwowskiego. 1771 
praktykę sklepowa we Lyr o0- = 
wie najchęniej w branży kradzione dokumenty 
korzonno-sniadanko wej. Z gło= „wojskowe Zerwońskiego 
szenia: Korman, Kroso, Këzimierza wystawio: e 41/1} 
lene! 1762|przez Komisje komuolną F. 
K. U. Lwów, unieważa amo. 
‘777 


A.M. MAKOWSKI, Srpiztnię mzkoniową 


najstarsza i największa jadalnię z dwoma kre” 

ajencja majątk. na miejscu.|densami, garnitur klubowy 

Tamże do nabycia około |:órzany, poścel na dwa 

4 Izka, dywany perskie i strzy” 

600 objektów. zone R Teie Hala 

Tczew, Telefon nr. 9. |Aukcyjna — Lwów, ul. A>2" 
Strzelecka (Schanzenstr.) 5.|demicka 3, I. p. 


'Posady I prace. 


BILETY WSTĘPU 
Stanisław ABL 


Lwów, Legionów t1. Filia: Sykstuska 3. 


ieszozanin-"o!ak, z 
prowincji odda i2oie= © absolutnie bezkonku-! 
tniego syna do tormi- rencyjnej uajrentowniei- 
nu porządnego we Lwowir.jszuj sprawy, poszukuję kani-| 
Zgłomenia: Korman, Krosno, |talisty. Inżynier Chrzanowski 
> Lone. 1768|Zimorowicza 6. 1764 


i 


Browar w Limanowej 


. poszukuje 


technicznego kierownika pi» 
wowara z prakłycznem i te= 
oretycznem wykształceniem. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd brewaru w Limanowej 
Małopolska. 


1644 


Redaktur odpowiedziatny: isadawsz Surożnsit. 


